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Chinom grozi rewolucja. 

Stan obłożenia w Pekinie i Tsien-Tsinie. 
Wychodzenie na ulice po zachodzie słońca zabronione. 

Pekin, 8.3. (Specjalna wiadomość dze chińskie w obawie rozruchów 
Echa). W Pekinie i Tsien-Tslnle wła- ogłosiły stan oblężenia. Nastrój lud-

Większość garnizonów nie poparła gen. Plastirasa. 
JEDNODNIOWA DYKTATURAa 
Ateny, 8.3. (Tel. wł.) Dyktatura ge

nerała Plastirasa, o której wczoraj do
nieśliśmy skończyła się jednak bardzo 
wcześnie. Prezydent państwa Zaimis za 
groził swoją dymisją, skutkiem czego 
w wyniku konferencji pomiędzy nim, 
Venize!oscm i przywódcą zwycięskiej 
prawicy Tsaldarisem postanowiono po
wołać rząd wojskowo-cywilny pod prze 
wodnictwem generała Óthoneosa. Skład 
nowego rządu został Już ustalony i za
przysiężenie jego członków nastąpi 
prawdopodobnie już dzisiaj wieczorem. 
Zadaniem rządu będzie przywrócenie 

normalnych stosunków 
I systemu rządów parlamentarnych. 
Głównym powodem niepowodzenia ge
nerała Plastirasa jest odmowa poparcia 
go przez większość garnizonów. 

W Atenach panuje podniecenie, publi 
;zność nie orjentuje się w sytuacji, gdyż 
dzienniki zostały skonfiskowane. Rząd 
wydał szereg specjalnych zarządzeń. 
Na ulicach patrolują silne oddziały ka
walerii I policji oraz samochody pan
cerne. 

Krążą pogłoski, że generał Plastłras 
nie zrezygnował i zamierza 
dokonać nowej próby zamachu staną. 

Wiedeń, 8 marca. (Tel. wł.) Według 
nadeszłych tu wiadomości z Aten, w Gre 
cji wybuchła rewolucja wojskowa. Bliż
szych szczegółów brak. Należy się 
liczyć z tem, że trudno będzie uzyskać 
bezpośrednie wiadomości z Aten. 

ności po klęskach w Dżeholu 
jest wrogi rządowi. 

Rozjątrzone tłumy pragną wywrzeć zem 
stę na ludziach podejrzanych o przyczy 
nienie się do klęski. W obu miastach za 
rządzono pogotowie policji i wojska. 
Wychodzenie na ulicę po zachodzie 
słońca jest zabronione. 

Również zakazane jest 
pod kara śmierci 

urządzanie pochodów, manifestacyj, lub 
zbieranie się w większe grupy. 

Sztab chiński popełnił zdradę stanu. 
Dowódcy staną przed sądem wojennym. 

Szanghaj, 8 marca. (Tel. wt.) We-
dług raportu głównego sztabu japoń
skiego, wojska japońskie zajęły już 
wszystkie ważniejsze punkty strategicz
ne w prowincji Dżehol, wzdłuż wiel
kiego muru. Japończycy zajęli również 
przełęcz Kupejkau, gdzie walki były 
prowadzone z całą zaciekłością przez 
obie strony. Przełęcz ta była 

jedyną drogą odwrotu 

wojsk chińskich w kierunku północnych 
Chin. 

Według wiadomości, jakie nadeszły 
z Nankinu, okazuje się, że sztab główny 
chińskich wojsk w Dzcholu popełnił 

Janki atuerykańskie nlaji drobni 
na zakup niezbędnej żywności. 

Waszyngton, 8.3. (Specjalna wiado
mość Echa). Sekretarz skarbu Woodin 
zarządził częściowe otwarcie kas ban
kowych. 

Zdaniem ministra już niedługo bydą 
mogły banki podjąć 

normalne operacje i wypłaty. 
Woodin zarządził otwarcie kas banko

wych dla wypłaty na najkonieczniejsze 
potrzeby właścicieli kont. 

Wiele banków wznowiło swe ope
racje. Natomiast wypłaty większe kre
dytowe lub dla klientów pragnących 
wycofać całe wkłady 

są nadal wstrzymane. 

Popoń za gotówką w Ameryce 

Run na bank miejski w Utah- Tysiące ludzi domaga się zwrotu swoich oszczęd 
ności. zamrożonych wskutek moratorium 

NIECH SIĘ SPEŁNI MARZENIE 
WASZEGO Ż Y C I A ! 

Jedźcie na Wie lkanoc s p ie lg rzymką do 

Z I E M I Ś W I Ę T E J 
o r g a n i z o w a n ą przez Polski 
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zdradę stanu. Cały sztab stanie przed 
sądem wojennym. 

Speaker amerykańskiego parlamentu. 

HENRY RAINEY 
deputowany stanu Illinois został wybra
ny speakerem (przewodniczącym) no

wej jzby Reprezentantów. 

Zniszczona stolica Dźeftolu. 

Zniszczone wybuchami bomb lotniczych centrum stolicy Dżeholu po zajęciu 
jej przez Japończyków. 

Krwawe starcie w Berlinie. 
Jeden komunista zabity — sześciu rannych. 

Berlin, 8 marca. (Od wł. kor.) — 
Wczoraj doszło do krwawego starcia 
między komunistami, policją i oddzia
łami szturmowemi. W czasie pochodu 
demonstracyjnego gdy policja usiłowa
ła demonstrantów rozproszyć została 

zasypana strzałami rewolwerowemi. 

Komuniści zabarykadowali się w jed
nym z domów i rozpoczęli strzelaninę, 
W czasie walk został zabity jeden ko
munista, a sześciu ciężko rannych. Po
nad 50-ciu komunistów wśród nich kil
ku wybitnych agitatorów 

aresztowana 

Oflcfalna inflacfa. 

Wprowadzenie waluty pomocniczej 
w Stanach Zjednoczonych. 

Waszyngton, 8J . Sekretarz skarbu 
Woodin, postanowił ostatecznie wypu
szczenie waluty pomocniczej, która bę
dzie miała wartość obiegową w całym 
kraju narówni z banknotami. 

Waszyngton, 8.3. Z dniem 10 bm. 
we wszystkich stanach wprowadzona 
będzie waluta pomocnicza Clearing 
House. Skarb państwa wydał zarzą
dzenie to z zastrzeżeniem, lż każdej 
chwili może być odwołane, skoro tylko 
opracowany zostanie jednolity plan u-

. zd rowlenia- finansów. -
Nowy Jork: 8.3. Obieg banknotów 

w Stanach Zjednoczonych osiągnął wy
sokość 8 miliardów dolarów. 

Waszyngton, 8.3. Wydano jak najo
strzejsze zarządzenia przeciw spekulan 
tom złota. Prawdopodobnie wprowa
dzoną będzie ustawa wojenna z roku 
1917, określająca spekulacje złotem 

lako zbrodnie stanu. 
Pozatem wprowadzony zostanie po

datek od złota w wysokości 15 procent 

w łódzkim 
ku powszechnego 

włókienniczym 

Łódź, 8.3. Dziś rano, zgodnie z wez
waniem Min isterstwa Pracy i Opieki 
Społecznej wyjecłtała do Warszawy de 
legacja przedstawicieli przemysłow6Ów 
Z ramienia Związku Krajowego Prze
mysłu Włókienniczego, w konferencji 
weźmie udział adw. Pawłowski, z ra
mienia Związku Przemysłu Włókienni
czego inź. Rumpel. 

Na dzisiejsza konferencję w Warsza 
wie są zwrócone oczy całego świata 
robotniczego, który w dużem napięciu 

Dwaj skrytobójcy 
zawisną na szubienicy. 

Baranowicze, 8.3. Nowogrodzki sąd 
okręgowy na sesju wyjazdowej w Bara 
nowiczach zakończył rozpatrywanie w 
trybie doraźnym sprawy skrytobójcze
go morderstwa, dokonanego na osobie 
55-letnlego Mikołaja Lesika we wsi Po 
dosowce. gm. dobromyskiej. 

Na ławie oskarżonych zasiadł bezpo
średni sprawca mordu Józef Szymczuk. 
oraz sprawca moralny, 
| zleć zamordowanego, 
Józef Szachnuc. Obaj oskarżeni do w i 
ny się przyznali. 

Sad skazał obu na kare śmierci. 

oczekuje rezultatu. 
Delegacja przemysłowców wyjeż

dżając do Warszawy dostała ścisłe in
strukcje co do warunków na jakich 
ewentualnie może pertraktować. W za
sadzie przemysłowcy, podobnie jak już 

w Lodzi wspominali 
nie są przeciwni nowej umowie 

zbiorowej, o ile będzie ona spisana na 
nowych warunkach przy uwzględnienie 
obecnych możliwości w przemyśle. 

(Dokończenie na str. 2-ej). 

Dolar I funt w Łodzi. 
Prywatnie dolar papierowy w żąda

niu 8.75, w płaceniu 8.70; dolar złoty w 
żądaniu 9.35, w płaceniu 9.25: funt an
gielski w żądaniu 31.50, w płaceniu 
31,25; rubel złoty w żądaniu 5.10. w pła 
ceniu 5: marka w żądaniu 2.11, w pła
ceniu 2.10: za 100 franków francuskich! 
w żądaniu 35.15, w płaceniu 35. 

P r o c e s G o r g o n o w e j 
( p a t r z str. 2-j ja). 

Olbrzymi ładunek kawy w Gdyni. 

Do Odym przybył bezpośrednio z Rio de Janeiro ogromny transport kawywf l t 
ści 3600 tonn- Na zdjęciu statek brązy lijski „Uha", który, ładunek ten przy

wiózł do oortu w Odym. 

http://poa.uk


Dalszy ciąg procesu Gorgonowej. 

W i n n a c z y n i e w i n n a 7 
Trzeci dzień strajku powszechnego. 

Kraków. 8 marca. Druzl dzleft procesu przy 
n.ósl pub l i cznośc i o wiele więcej emocji, aniżeli 
pierwszy Doszło k i ł k a k r n t a i i e do ostrych starć 
m«cdzy przewodniczącym a oskarżoną. _która 
waleta w krzyżowy ogień pytań wpadła "w nie 
' •<• vkłv stan rozdrażnienia. 

Przewodniczący, sędzia dr. .lendl. zadaje 
' karżooei pytania które mają ustalić, kiedy i 

jd czego właściwi s zranłła się Oorgonowa O-
skarżona tłumaczy s.ę podobnie jak ! w dniu 
wczorajszym że nie zdaje sobie z tego sprawy, 
leżeli Staś twierdzi, że słyszał nabijanie szy 
Iw. w chwili gdy biegła do poko;u ojca > krzy 
czat. is Lusic zamoidowali. to na tem polegać 
n.e można. Na Stasiu, który pierwszy odkrył 
zhrodnle wywarło to odkrycie wrażenie naj-
< Inletae nie zorientował sie wtec co sic 
u złe te. 

Przewodniczący: — A Jednak ratował 
a pani nie. 

Oskarżona pokazuje lako dowód rzeczowy 
koszule, w którjt miała być krytyczne) nocy. 
Iest to koszula żćlta tymczasem świadkowie 
twierdzili, te była ona w koszuli seledyno
wej. Koszuli seledynowej brak 

Przewodmc.:ącv zadaje pytaom, co do Jej 
-.tusunku do niejakiego Gotlicba. Wym.ana py-
lań Oorgoiiowa Irytuie sie coraz bardziej. Nie 
pozwala przewodniczącemu na zakończenie py
tania przerywa mu i sama zada>e pytania w 
rodzaju: ..Co miałam robić" itp Przewodniczą-
cv rozprawy bardzo taktownie i z umiarem a 
ednak energicznie musiał reagować. 

SCYSJA. 
PiZ.jwodniczacy. *—- zwracam pani uwagę, 

"-ni niema prawa pytania. 
t'skarżona przerywa przewodniczącemu, na

wet podc/as upominania jej. 
Przew śnieżący (uderza w stół): — Hani 

mi Z M . I W U przerywa Niech pani pozwoli ze" 
in*m u skoń.-zył. Proszę sie w ten sposób nic 
' K l z y w a ć Pani może odmówić odpowiedzi nn 
Mtanli 

ale nie zapytywać. 
Oori i . i iow.i - — Przepraszam jestem pierw

szy raz w sąd/ie Nie icstem pr?.\ gotowana na 
laku Bvtan'n 

PrZi-wuJuic/ący • — Mani nie może być na 
wszystkie pytania przygotowana, bo wtedy ca 
la rozprawa nic miałaby sensu. 

„ROJU S i t l NIEJ JEDZt..." 
Ubroiie.i W ożniakowski prosi o przerwanie 

r«.zprjwv M chwile a on wpłynę na oskarżo
ną, by sie uspokoiła. Robi sie z niei ledze, któ 
• a nie może s.e opanować. 

Oorgonowa wybucha płaczeii. zupełnie n-ie 
panuii nad sobą Rr*0 .yodnlezocy przerywa 
rozpnwe na chwile 

Obroń ; j podchidzi do oskarżonej, która 
wda* płacze I nfe może się uspokoić 

Po przerw e przew. Jiiiczący upomina obroń 
N< że lego odezwanie się źe . robi sie • O-
skarżone i l e d z e " było conułmnlei nlcwtiSCf 
we 

Obrońca: — Dzień dzisiejszy zncżkl się od 
n'eu/isadmittiei nerwowości l>nnók; wina tej 
knhlety nie Iest stwierdzona. 
, należy lei oszczędzać przykrości. 

Pr/uWodnJflZflcy — Zdaje sie. że traktuje
my oskarżona bardzo ngłednie ale o pewne 
rzeczy musze sie zapytać. Do tego mam p n -
wo ia i pan prokurator. Mogą to być pvtat ta 
njoprzytęmne dla oskarżone) to trudno. Oho 
w 3zki. n oskarżonej Iest odpowiadać, a nie 
H»nerv rwać sie 

WIZYTY MĘŻCZYZN 
Dalej następują pytania prokuratora w spra 

wie wizyt które składali CiorEoncwej tó-żnl mc* 
czyźm następne o iei stosunek do dzieci i 

dzieci do niej. Prokurator zapytuje, czy były 
kłótnie, rzucanie wyzwisk itd. 

Oskarżona twierdzi, że kłótni i wymyślań 
nie było. 

Dalsze liczne pytania prokuratora dotyczą 
okna otwartego do pokoju Lusi i innych zna
nych szczegółów Prokurator zwraca się do o 
skarżonej, by mówiła wolniej bo przysięgli nie 
mog», sfę zorientować w tern. co ona odpowia
da. 

Prokurator: Sktyj wzięła sie krew na fu
trze pani 1 koszuli? 

Oskarżona: Nie wiem. Gdybym ja popełni
ła zabójstwo, to musialohv być futro powalane 
u góry. podobnie i koszula, a nie rękawy i 
boki. 

Prokurator: Komisarz Frankiewicz stwier
dził że pan usiłowała zmyć plamy na futrze 

Oskarżona: Zeznania komisarza Frankiewi
cza sa korzystne dla oskarżenia, ale nie dla 
ranie. 

Prokurator: —Czy iest wogóle w tym pro
cesie świadek, któryby według pani zeznał 
prawdę? 

Oskarżona: — Nie wiem 
Obrońca- — O tem fa będę mówfl. 
Prokurator: — Chndz> mi o ustalenie dwóch 

momentów Wyimuie pani odłamki szyby... 
Gorgonowa przerywa 
Prokurator (po upomnieniu oskarżoneł o 

nieprzerywanie): potem <e pani odmiata, acz
kolwiek jest ciemna noc Pani nie miała nic 
lepszego do roboty jak w ciemności 

zamiata? szkło? 
Oorgonowa: — Było tuż rano około 8. 
Prokurator: — l o Jest nowe. leżeli o 8-ci 

bo przedtem słyszeliśmy że było to gdzieś on 
północy. 

Oorgonowa: — Nie wiem dokładnie kiedy 
Było w każdym razie lasno. 

Prokurator powraca do kwestii skaleczenia 
sic Gorponowe; Gorcooowa znowu sic unosi 
na co przewodniczący: 

— Jakoś nie poskutkowały uwagi obrońey 
Gorgonowa (krzy.:7v'. Skoro erozf mi kara 

śmierci, to nie mogę być snokoina. 
Przewodnicząc v — 

Kto tu mówi o śmierci. 
Obrońca (ironicznie). Niech panf odgrywa 

rolę anioła. 
Prokurator: - Moje pytania wymagam In. 

licznej odpowiedzi 
Oorgonowa; — Pan prokurator więcej wie

rzy polfcll aniżeli mnie. 
Prokurator1 — Ja muszę dochodzić prawdr 

S9 jest moim obowlazki-m 
Wybucha sflfte •••arcle pomiędzy przewod

niczącym i prokuratorem z tednei a oorgono
wa 1 ie.l obrońca z drueii-ł strony 

Oorgonowa: — Pan komisarz Frankiewicz 
chce dostać za moja sprawę order 1 dlatego 
tak zeznawał 

Przewodniczący — Niech pani nic obraża. 
Pani moce być pocfagnlcta do odpowiedzial
ności. 

W OGNIU PYTAŃ. 
Następnie proknratoi zarzuca Oorgonowa 

gradem pytań w sprawie wódy, która przy
niosła, w sprawie św.ccy która znaleziono 
prz\ stawku, skad brała wode w sprawie 
dżaińftna który znaleziono w pr/.urebU 
chusteczkę żnaWiona w piwnicy, o szoaraiiiis 
na postumencie 

furgonowa tłumacz? się tak. iak po
przednio Zapytana czy mówiła ogrodnikowi 
Kamlńskienui hv kupił r.-wolwcr odpowiada 
że Kamński chciał rewolwo- dla SfeWę bo 
bał sie napada, Skad snuł**** słę <A dv 
krwi na oknie Kainiń-kleno tego oskarżona 
nic wie Zauważono to dopiero /res/.ta kilka 
dni po wypadku 0.lvbv to bvla iei krew to 
powinny Inły być ślady i r.a Innych przcdmlo-

Straszna katastrofa samulotojra pod Wilnem-
W płonącym samolocie zginąt obserwator. 

Wilno, 8 marca (od wł. kor.) Wczo
raj na lotnisku wojskowem za Poru-
bankiern zdarzył się śmiertelny wy
padek lotniczy. Samolot prowadzony 
przez porucznika Mal inowskiego z ob
serwatorem Szpiglewskim 

na wysokości 1000-ca metrów 
zapalił się i runął na lotnisko Aparat 
spłonął doszczętnie Szpigłewski został 
zabity na miejscu, natomiast por Ma
linowskiego ciężko r- nnego odwieziono 

I rlo szpitala. 

f )R. M F D . 

N I C W I A Z f K I 
• I Aodrzeja 5. Tal . 59-401 

Choroby skórne, weneryczne. 
< moczopłciowe. 

Przvimiiie od 8 do I I i ad 8 do * op 
W niedziele 1 święta od • —I m> 

MARKOWICZOWA 
Choroby skórne i weneryczne 

/ a w n d / k a 14 
telefon 166-35. 

^rzvimute od 8 do |Q rano l od 3 do 8 w i e c z ó i 

RESZTKI 
NA UBRANIA, PALTA, SUKNIE 

W e ł n y , j e d w a b i e 
poleca się w f i r m i . 

E. W A S I L E W S K I 
Piotrkowska 152. 

Ur. m r d . 

L. B E R M A N 
C E G 1 E L N I A N A 15, te l . 149 -07 

Spacji l ista chorób waneryesnych, 
skórnych i znoesopłciowyck 

f r z y i s e u j . ad godz 8-«i do l i s i i od 4-ci d e 
Rei w n i . / z i . l . i święta e d godz 9 ci do l-ei 

Doktór 

Z I O J % K O W $ K 
U L . 6-go SIERPNIA 2. 

Choroby skórne, weneryczne 
i m o c a o p ł c i o w e . 

prmy nau a od 2 — 4 1 8 — 9 w l e c i , 
w niedzie le od 10 do 1 po po l . 

D O K T Ó R 

.WOUCOW*$KI 
Cegielniana iSr. 4, t«L 216-90 

Specjalista chorób skOrnych, 
weneryesnych 1 moesopłciowych 
Prsyfmu o od ffoda 8 do 1 i od 4 do 9 
w nieds le le i ś w e t a ad goóm. 9 do t 

Dr. med. 

L. N I T E C H I 
choroby i k o r . i ( , weneryczne 

i mocsopłc.owe. 
N A W R O T 32, t e l . 213-18. 

1 'rzyjmuje od 8—9 rano i od 4—8 wiecz 
w niedzielę i święta od 9 do 12 w pol 

Dr med. 

H . KŁACZKÓW A 
położnictwo i choroby kobiece 

Piotrkowska 99, 
tel. 213-66. 

Prsyjzn. coda. od 10—<2 i do 5—8 po pol . 

tach. których się dotykała tak np. klamce. 
Przewodniczący: — Tych rzeczy nie bada

no. 
Oorgonowa: — To powinni byli badać ścr 

śle Wszystko A 

obróciło sie przeciw mnie* 
i policja i świadkowie 1 prasa. Sędzia śled
czy prowadził śledztwo tak że notował to 
co mu było wysodne a nie to. co by mnte 
broniło. Nie troszczył sie o wiajshycfe praw
dy f r * 

Prokurator: — Jak pani wytłumaczy cały 
szeres nieścisłości. Czy pan sędzia notował to 
czego pani nie mówiła' 

Oorsonowa: — Notował to. co » mówiłam 
ale.. 

Przewodniczący: — Czy nie zanotował te-
iro. co bv panią usprawiedliwiało" 

Qor?orowa: — Nie wiem Śledztwo było 
prowadzone partacko. 

Przewodniczący: — To Iest niesłuszne I o» 
szczercze. 

Obrońca: — Panie przewodniczący, poco 
się rzuca tekie pytanie Dziwie się. że dopust 
cza sfę pytania, które kwalifikuje sle nastę
pnie lako oszczercze. 

Przewodniczący: — Jeżeli Iest poważny za. 
rzut że śledztwo prowadzono po partacku, to 
musze stwierdzić że to nieprawda. 

gar aa po ?odz IŻ-el przewodniczący za
rządził 

półgodzinna przerwę. 
Po przerwie Oorsionowa odpowiada na py

tania adwokata dr Wożnlakowskleeo dotyczą
ce lei pr życia z mężem Goc eonem lezo cho
roby, lego wyjazdu do Ameryki i t. d. Oor-
K o n o w a odpwlada na te pytania c a ł k o w i c i e 
spokojn ie 

Z mężem żyła dobrze Powodem )ejfo wy
jazdu do Ameryki była choroba której naba
wił się w czasie wojny Przysyłał lei stam
tąd pieniądze przysłał kartę okrętowa bv do 
nfotm przyjechała Wskutek anonimowych li
stów, iakic otrzymywał, przestał orzesylać iej 
ptcniądzt a kartę okrętowa unieważni!. 

P02VCI t Z ZAREMBA. 
D.ilci OoTfonowa przedstawia wiele róż, 

nych szczegółów co do poznania się z Zarem
ba ieso oświadczyn w ourodz;cl wyiazd 
icli obc îta do Krakowa wviazó I usi do 
Szwajcarii., a oskarżonej ze Siaslcm do Dal 
mac;i i t d 

Wiele pyań obrońcy dotyczy Steinów ny 
Która pracowi'la w biurze prowadzom-ni prrez 
Zarembę wsp^.ipe / 'nnvm inżynierem a któ
ra stała się powodem oziębienia się stosunki 
Zaremby do Oo1 łonowej. 

Gr.i c<mow« lwler<1»l. tu nte mogis na nerjo JkiirtH.' 
Uur.i d o l a r ó w odszkodowania zn r.s»>|D<in »*<,• •/. Zu-
r«r.,hi), bo wiedziała. Zaremba 

takie j nuniy ale poalads. 
OskartoiS) opowiada wmeacla. )ak doazlo do po-

iiownej zwody w noc wigi l i jne miedzy nia. » Znrem-
ha. 

Kotiwliwencjo te.1 zgody było drumle Jej dz iecku 
z Z i i i f i n h a . 

Nn lem rozprawo znkończemo. D a l w y clag rozpra
wy drlalaJ, i 

(Dokończenie ze str. ł-ej). 
Sprzeciwiają się jednak kategorycz

nie spisaniu tej umowy na warunkach z 
roku 1928 i od tego stanowiska prze
mysłowcy nakazali delegacji swej nie 
odstępować! 

Takie będzie ostatnie słowo prze
mysłu. Oczywista, że tu wyłoni ifc 
natychmiast koncepejn wezwania do 
Warszawy delegatów związków i któ
rzy zkolei wypowiedzą się w tej spra
wie 

Czy po tych dwóch konferencjach 
wynaleziona zostanie wspólna platfor
ma dla ostatecznego załatwienia sprawy 
— nie wiadomo... 

Tymczasem robotnicy rozpoczęci 
trzeci dzień slraiku Na mieście wciąż 
uwiiaja się komisie strajkowe, które 
interwenjują tam, gdzie widoczny jest 
jakikolwiek ślad pracy 

Zableui komlsyj strajkowych zasadniczo 
uwieńczone zostały dobrem* wynikami, gdy 
w porównaniu z dniem wczorajszym — dziś 
natężenie strajku 

znacznie sie wzmogło. 
W pierwszym rzędzie dztś unieruchomio

ny został cały szeres małych zakładów włó 
klenniczych które wczoraj jeszcze pracowa" 
?y. Znieruchomiały tak zwane hotele fabryczne 
• - to Jest budynki, w których mieści się sze
reg małych fabryk iak naprzyklad przy ul. Ka 
rola 17. Zakątnej .14. Odańskiei 13? I t. p. 

Widać z tego. że robotnicy przemysłu nie-
zrzeszonego solidaryzują się z akcją włoknia., 
rzy i popierają ją. 

Jeśli chodzi o wielkie zakłady przemyśle 
we to te. które wczoraj pracowały pracuia i 
dziś: a w cc Poznański Huhle. Nlclarnia Wr 
ćzewska Allart (częściowo) Pozatem fabry
ka Ossera. która wczorai była nieczynna — 
dzM została uruchomiona 

Mimo to J>dr\nk. jak j'uż zaznaczyliśmy — 
strajk włókniarzy dz!eki unieruchomieniu rułf-
;ro szerciru małych zakładów — nabrał na sile 

WodłuR otrzymanych danych liczbowych 
dz|ś strajkuje około 7 tysiccy ludzi więcej ani-
:'p.1I wczoraj Jeśli można wierzyć podane imm 
liczby strajkujf w ł/.odzi 

około 35 tysięcy włókniarzy. 
Konstantynów, 8.3 Komisje itrajlt&we ro-

bOtaleiyeh IWiąikóW włókienniczych — ilz;ś 
znaczn ie rozszerzyły kror unieruchomionych 
zak>adów. 

Kann stanęły warsztaty w fubryee Grober-
ta Stu robotników przylncz\lo się Ho strajku. 

P R Z E B I E G S T R A 1 K I J W P A B I A 
N I C A C H . 1 

Na terenie fabryki Krusclic i En-
der" odhvl sie wiec na którym iednourfn 
śiijc uc^jWalonn prjpkj ;nif>\\ -,ić s t i k Po 

m er̂ -e ne strzały 16-!etn e dz'ewczyny 
Leopold Augustyn za przeprowadzkę zapłacił życ EM. 

Lódż, # narta, W CZufaj wieczorem mieszkań 
CV Pudy - i'abian;ck«i wstrząśnięci zostali 
wiadomością o z.ibóts'wie ofiara któreco nadł 
. i ' - .im l uoptjjd Augustyn 

Pr/jprowaJzons prze mletscott\ postem, 
nek pollclt powiatowej dochodzenie przyczyn'-
ło s'e do ustalenia Istotaci;.) pndkłt.du tei ti.r 
uedii 

W domu przy ulicy Krańcowe! I I zamiesz
kiwał przy tcśc.ach Augustyn. Nabył on p r z e d 
niedawnym czasem mała nieruchomość przy 
ul-cv Gara,picha rdzie zamierzał się przepro
wadzić w r i / l żoną i dzie'nr 

KodzfP'1 nie chciała by zamężna córka wy 
prowadziła się od nich z dvóch wzrIc<Jów: 
AngHityr) wiódł nlezt»y| moralny tiyb życia, a 
po drugie żądał od teśc;ów natycli!inastow?go 
wypłacenia pisagu żony Na ten temat docho
dziło do ozcjtycli scvsyj Augustyn nic mogąc 
nakłonić żony do wyprowadzenia się od rodzi
ców postanowił zamieszkać sam 

w i : o w o n a b v t v m d o m k u , 

Wieczorem dnia \\czoraiszeK<> zaczął wv-
nosić swoje rzeczy Wynikła ywaltouna sprze
czka w której wzięła również udział szwagier 
ka AllfUStynn lo-lct lia Penata I.ewa. 

Podniecona dziewczyna nie panując nad 
swem! iH-rwarni, wyciągnęła rewolwer cica 

i stanąwszy we drzwiach 
m-iszkania zagroziła szwagrowi śmieicią w 
wypadku «dvb'.' psitował wynitść rzeczy z 
mieszkania. Augustyn zlekceważył pogróżk 
clziewcz\iiy i wstawszy na ramiona dużą skrzy 
tvc zamierzał wylść W tym momencie posypa
ły sic st-7alv Augustyn rani.\ kilkakrotnie w 
pi;:rś padł trupem na miejscu. Zabóiczvni rzu
ciła na zj.-m.c dymiący jeszcze rewolwer I za-
:'.cłi uciekać 

Uleli <ą iednak ststedzi. Zwłoki Augustyna 
przewiezione zostały do prosektorium w Łodzi 
celem dokonama sekcji. 

Młodocianą zabóiczynię osadzono w areszcie 
przy Urzędzie Śledczym w Łodzi do dyspozy 
cii sędziego śledczego. 

Rozpaczliwy czyn 19-letnich dziewczyn. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

Łódź, 8.3. W dniu wczorajszym, około godzi 
ny 9 wieczór w bramie przy ulicy Lipowej 63 
usiłowała pozbawić się życia, przez wypicie 
większej dozy esencji octowej 19-letnia Wiktor 
ja Gaslawska. bezrobotna, zamieszkała przy u-
l;cy Dowborczyków 38. Zawezwany lekarz pogo 
towja ratunkowego, po udzieleniu pierwszej po 
mocy, przewiózł desperatkę do szpitala im. Poz 
nańskich. 

Przy zbiegu ulic Gdańskiej i Andrzeja usi
łowała pozbawić się życia przez wypicie amo
niaku 19-letnla Marja Potocka, bezrobotna, nie 
wiadomego miejsca zamieszkania. 

Potocką, po udzieleniu jej pierwszej pomocy 
lekarskiej przewieziono do szpitala im. Poznań
skich. 

Na ulicy Limanowskiego przejechany został 
przez samochód 12Tetnj Chaim Rajzman, u* 
czeń, zamieszkały przy ulicy Limanowskiego 
22. Chłopiec odniósł poważne okaleczenia gło

wy. Lekarz pogotowia, po założeniu opatrunku 
przewiózł ofiarę wypadku do szpitala Anny-
Marjl. 

CH1R0MANTKA przepowiada prze
szłość, przyszłość i teraźniejszość, udzie 
la porad w wielu sprawach. Ceny b- ni
skie. Codziefi od 10 r. do 8 w. Sienkie
wicza 32 m. 1. 

F R Y D R Y C H O W I Fanderou, zamieszkałe, 
mu w Ozorkowie przy ul. Południowej 38 
skradziono książeczkę wojskowe wydane 
przez PklJ Kutno, ortiz nadkartę od dowo 
du wydań, przez Schlo&serowską Manufak
turę. Za zwrot wymienionych dowodów o-

Haruję wynagrodzenie. Frydrych Faud*, 
Ozorków. 

D' KTOR 

K L I N fiER 
Spaaj. ahor. woaaryesnych, skórnych 

• włosów (pondy seksualne). 

Adrzeja 2. tel.132-28. 
Przyjmuje ad 9 do 11 i ad 5 da 8 w i s c i 
w niedziel, i l w i ę t a od 10 de \2 w pet. 

U K A N T O R 
Spec, chorób skórnych , wenerycznych 

i moesopłc iowych 
przeprowadził lię nn ul. 

P i o t r k o w s k a 90, 
t e l e f o n 129-43 

P f Z f i s i i . od 8 — 2 1 od 5 — 9 w i . e z . ^ 
ar n i e d z i e l , i l w i ę t a od 8 — 2. 

DOKTOR 

. L U B I C Z 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe 
Cegielniana 7 , — telefon 141-32 
Przyimule 'TA r.odz. *—10 12-2 S—8 wlecz 

W niedziele » twl.-ta od 9 do 11 rano. 

D ż w i ę k u w y K i n o - T a a t r 

. . S Z T U K A " 
tal 1 8 4 - 6 6 

tez.raika ł#, róf edapakioj. 

Dasiś premiera! QUICK 
Chef d ' o e u v r . fraacoiki.j produkefl roku 1933 w^g »łynn.i sz tsk i s c . i e z n . i FEl l <SA GANDFRY p. I . 

w rali j z ł ó w a . i u r o c z a I lubiana aaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaâaas 

D:'ili4 IrsjuyilłPii 9, 6, I I t 
Łfljana Harvey. Nadprogram ??? 

fale eebrae egrsansw • • • , , • a 

wiecu robotnicy sformowali pochód i 
udali się do Domu Robotniczego, udzie 
wybrali 

komisję strajkowa, 
składającą sie z 60 robotników 

W fabryce .Krusche i Endet* mb<M 
nicy dotkliwie pobili portiera i k'drit-irr 
z robotników-

We wtorek dnia 7 marca b. r. w uo 
dżinach rannych w Domu Robotnicom 
do licznie przvbvłych robotników n- ^ .'• 
mawiali różni przygodni mówcy 7 po
śród strajkujących rohotnikriw. (forrirfjj:" 
tąc się zwołania wiecu z przedstaw 'd f 
lem związku klasowego. 

Po przemówieniach robotnicy w licz
bie około łono osób sformowali po hod 
na ul. Zamkowej Pochód prz-^zodi uli 
camł: Zamkową Fabryczna Moniuszki 
i Kilińskieso. U wvlotu ul KHWsk'pfri 
i Zamkowe! obok firmy Krusche I Pn-
der'' pochodowi zacrocbiła drocc nuli-
cja piesza która pochód rozproszyła Pc 
licja dokonała 

licznych aresztowań, 
a między innemi członka komisji strajko 
wei nleiakłoeo PeMna. 

W miościp normie -nokói Strałk nrzv 
biera ostre formy I należy sie liczyć 7 
tem. ze prz^ciąenie «le dłuższy czas. 

prsyznina zn.nnla a. k 

Zdarzenia i wypadk i 
u b i e g ł e d o b y . 

(—) Niebywała ganssaje w Wiedniu wywołały 
nuyte 1 zujkiIiiio nleap»<Ulewuiie ,.•»...'. n.,nu Banki . 
Au..ii u W u...|/.iii;,. h południowych Bank Auntrj i 

<•:•••• kur» marki nlrmlenkle.l o Su punklOw. Ob-
nitono i.-ii./.i. kurny: trunku srwajcaraklcgo i l i r . 
wloaklCK". nalumliint kurs /.lutego polnklcgo poilnle-
Hlono o 80 punktńw. 

( _ ) W krytycznym lygodnlu wycofano i 460 . m e 
ryk ińsk lch bankńw SłCJ mll jony dolarów w k l . d o w . 
.:i. .I.• rii hiuiknw w Mtuini. tiwuinjac, /.o Ich stan f l -
nuiinowy )est doskoniiły, p.Mi;in..\vil.. runowo ro»-
pomar1 wnzflli in czynnoficl l .unkow.. Oubernator F i 
lipinów pozwoli! na wy.nowicnlc czynnoSci we wsey i t 
kleh hankneh. 

(—) W Londynie roeeszly alv pogłoski o postano 
wloncj stubll l i i icj l rumu nu-4iixlomła 1-u szylingów — 
1 uncja zlołn. «> odpowi idu mniej więcej k u r e ń * •» 
I • p..l dolara m f u m ssterllugów. 

( —) Koicuntug /.oi.iul zwołany nu dzlim i k w l . t u u t . | 

(—) UziuluicM - \.».•«.1... w ih.nii.il/. b y l . weso-
ruj wl.iowntij untyzydtiwskich detnonstracyj. 

Oci.ioiiatrancl, wzuoszgn o k r z y k i : . . i i e c s s ł y d a 
n u " , l u b „Siydzi p o l b i y muait ie wszyscy wynieść 
sle * Niemiec', w y b i l i k l lkad- leslnl m y b I d w l . 
wyetuwy. W jednym te sklepów ademolowuio cala 
iiriąrlstnli i snlesetoa* Mwariaai w y s u w y . 

( ~ ) Z dniom 1 k w i e t n i u r. b. muusterslwo koinunl 
I...I.H prz>-.nulo mlo . lz lcży szkolnej dulszy clag ulg;, 
tuk przy pmjaadeofa Indywidualnych. Juk 1 grupo
wych. 

Od l kwietniu poizitwezy zuAwludczenia wydawane 
prsez wlud/.e .izkolne. uprnwnlajnr.e do SO p r o c snl t 
I i h.-i. (•.»•• i i•••..».>.>! "u dokonywan i , uicogranicso* 
ne j i l oń i l przejazdów w dowolnych kierunkach. 

CfWladczen la takie zukłady nuukowo l ) « d . mogły 
wydawać n i e t y l k o w okresie awlat l wakacj i , lass w 
etągHl osiągu roku aWUttZ uznunlu wludz. 

Wreszclo IIIH zbiorowych wycieczek szkolnych 
trjn stosowana 
Mgan. do ll.:v 
m 10 osób — 

• o. . /.,.!,.. •,,,.,,!.. ao s-nilu. 
( — 1 Sc j i uuwu k o m l s j u u c i i i o n y prncy uchwal i ł , 

woanraj w a i 3 c iy tuniu plujek! noweli do rozporzu,-
u . i i i i u prezyt lenta o ubcz | i ie . :zt i i iu pracowników uiuy 
Kłowych, / . inomy i d . w kierunku polepszani, upraw 
•u.-n l i ez robo inych pracowników umysłowych, . u l a . 
iinwicie umozllwluju wprowadzenie przez m m . opieki 
Hpoleczue.1 u-iiiIesicczncKO okresu zuallkowego, pod-
wygasania sk lndck i t. p. Co do wysokodci zasiłków 
lo nu wn iosek i c f . T i r i t u bvdu ono zmniejszone ty lko 
a polowv w Hti.Hunku do projektowanych nmlarzer t . 
'Zamiast p rnponowunego obniżenia zusllków od 18—36 
|uoc. k o m i s j a wprowudzilu możliwość o b n i ż a n i , tylke 
w (rrunlcacn od 5 do 80 proc. 

W w y n i k u osiągniętego purozumloni . r e f e r e n t . • 
przedsluwlcleluini rzudu wlucminlster op. .po lecm. 
Duch oświadczył, że rzud zdecydowany Jest przedłu
żyć po uchwulemu noweli obecnej okres zasiłkowy 
z 6 na U mlealyey oraz podwyższyć stawki o 0,8 proc, 
r czego 0.6 placu pracownicy, zus 0,2 — pracodawcy. 

( _ ) Wczoraj pracownicy nia«isirutu po przybyciu 
do biur nlo przystąpil i do prucy atosuMc tuk gw. 
strujk włoski. Strujk ten przeprowadzil i pracownicy 
n.jejscy Jako protest przeciwko skasowaniu t. gw. dc 
datku stołecznego. W st ra jku włoskim nie bral i udzla 
lu urzędnicy urzędów zdrowia orsz bezpieczeństwa 
stolicy. 

S t ra jk włoski postanowiono w srode dale j konty
nuować. 

(—) Łódzki adwokat Stefan Łukasiewicz losta l 
Jako umysłowo chory umieszczony w Kochanówku. 
zona wnloela podanie do sądu o ubezwłasnowolnienie 
cliorego n;...... 

(—) Prokurator łódzki wygotował akt oskarże
nia przeciwko adwokatowi M . Cukierowi ( T r a u g u t 
ta S), zarsucajeo mu przywłaszczenie powierzonych 
mu sum na stanowisku a y a d y k . masy upadłości f i rmy 

.St. Domański 1 S-ka przy ul . Piotrkowskiej 17. 
(—> W związku z ostrym kursem antyżydowskim 

w Niemczech przybyło do Łodzi około 800 żydów, 
którzy dotychczas stale mieszkali na terenie Niemiec. 

(—) W dniu wczorajszym zaobserwowano na czar
nej giełdzie w Łodzi n iezwykły objaw. Oto pojawi l i 
sie nabywcy na stara 1 obecni , nie znajdujące sle w 
obiegu mark i niemieckie, za które płacono po 26 gro
szy za sztukę. 

Zjawisko to ma związek z zapowiadaną restytucja 
monarchji w Niemczech, z czego korzystają speku
lanci 1 w przewidywaniu, U m a r k i cesarskie staną 
el« p rawnym Środkiem płatniczym, obecni . Juz na
bywają Je pn 1/8 nominalnej ceny. 

DR. MED 

$ O * * E 
u l . 6 S i e r p n i a 1 . T e l . 220-26. 

Cboroby skórne, weneryczne 
i kobiece. 

Od todz 9 do 1 i od 5 de 9 wi .cz . 
W niedzieli ad 10 de 1 w poł. 

E L L E R D R . 
Choroby skórne, weneryczne 

1 moczopłciowe. 
przeprowadzi! się na ul. 

Traugutta 8 . t e k 179.89 
Przyimule 8—11 raae I 4—8 wlecz, 
w niedziele » twlela od 11—2 do. 

/ Ł U T U , biżuterję i kwity lombardowe ka 
•juje i płaci najwyższe ceny. Magazyn ju> 
bilerski. I . Fijałko. Piotrkowska 7. 

FRZYBŁĄKAL się pies, rasy wilczej. 
Do odebrania za zwrotem kosztów ul. 
lożowa Z 6 BAMŃ Drobaiew*kL 

http://ih.nii.il/
http://wi.cz
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[tli u l i ty. 
*ycte Warszawy w kil ku 

wiersza cłi. 
Dochody zwyczajne magistratu od 

1 kwietnia 1932 roku d^ ś?lgn stycznia 
r. b. wyniosły 72.511.316 5~> zi. W tym 
samym okresie w r. iro. 78.736.524.50 zł. 
W styczniu 8.389,931,25 rf. W tym sa
mym miesiącu r. z. 7.916,887,16 zł. W sty 
czniu dodatek do państwowego podatku 
od budynków dał 663,731,44 zł. (w r. z. 
662.824,66 zł.) dodatek do państwowego 
Podatku przewysłowego 1,338,804,86 zł. 
(w r. z. 1.385.465.52 zł.), dodatek do* 
Państwowego podatku od spożycia, zu
życia i produkoji 132 446.30 zł. (w r. z. 
125.421.50 zł.), udział w państwowym 
Podatku dochodowym 1.064.885.31 zł. 
(w r. z. 1,232.935,83 zł.) Podatki samoist 
ne dały: aljenacyjny — 131,140,07 zł. 
(w r. z. 101.663.01 zł.), od lokali-
.V01.625.20 zl. (w r. z. 584.398.62 zł.), od 
zaprotestowanych weksli 73.874,25 zł. (w 
r. z. — 119.429.68 zł.), ładunkowy na ko 

(.lejach — 148.991,14 (w r. z. 167.512.61 
Izł.), od zabaw, rozrywek i widowisk 

339.366.60 zł. (w r. z. 415.992,30 zł, 

Teatr im. Stefana Żeromskiego pod 
kierunkiem artystycznym Ireny Sol-

KSkiej - Grosserowej wystąpił z arcy-eic 
I kawą premjerą R. Kiersnowskiego i W. 

Zdżarskiego pod tyt. „Panowie w no
wych kapeluszach". Komedia ta jest 
obrazem przeżyć maturzystów, którzy 
co tylko zamknęli za sobą drzwi szkoły 
i jsż życie bierze się z nimi za bary. ,J ła 
nowie w nowych kapeluszach'' mają jesz 
czc i ten kapitalny plus, że napisali ich 
dwaj autorzy - akademicy, a więc bez
pośrednio odczuwaiący temat swei sztu 
ki. 

* * • 
Departament budowlany Minister

stwa Spraw Wewnętrznych zwrócił się 
do magistratu m. stoł. Warszawy z pis
mem, w którem wobec zamierzenia 

/ władz wojskowych przystąpienia w krót 
Xim czasie do rozbudowy terenów przy 
Cytadeli warszawskiej prosi o zarządzę 
nie wyprostowania linji tramwajowej 
na ulicy Rafała Krajewskiego przy ul. 
Aten. Zajączka, na odcinku położonym 
przed wjazdem do bramy Cytadeli. Przy 
takicm wyprostowaniu torów nastąpi 
uporządkowanie ul. Rafała Krajewskle-
?o pod względem regulacyjnym. 

* • * 
Po wprowadzeniu czasowej kryzyso 

wej^zniźki opłat za założenie telefonów, 
które wynoszą obecnie 125 zł. gotówką 
lub 140 zł. ratami, zarząd telefonów 
wprowadził obecnie uproszczenie for
malności przy zamawianiu telefonów. 
Mianowicie na telefoniczne wezwanie 
pod Nr. 634.56 zgłosi się pod wskazany 
adres i o wskazanej porze urzędnik za
rządu telefonów i załatwi na miejscu 
wszelkie niezbędne formalności związa 
ne z podpisaniem deklaracji, określeniem 
taryfy i t. p. 

W schorzeniach kiszek, wzdęciach, zapar-
clacn jest niezastąpiona Naturalna Sól Morszyń 
•ka. Gett. Repr. Dr. K. Wenda Warszawa, 
Krakowskie Przedmieście Nr. 45. 

„ f i C H O * 

K R A T E C Z K I . 

BRUDNY KOŁNIERZYK. 
Zemsta przyjaciela. 

N-. 6/ 

Jeśli zobaczycie dzisiaj na ulicy czło 
wieka bardzo zarumienionego, wsty
dliwie przyglądającego się przecho
dniom, z paluszkiem w buzi, to wiedz
cie, że to będę ja. Jestem bowiem 
wstydliwie wzruszony. Długo spoglą
dałem w lustro i dalej się wstydzi
łem. Powodem lego mojego nienormal
nego stanu jest przemiły list od czy
telniczki, ukrywającej się pod pseu
donimem „Hajduczka" Nie powtórzę 
wszystkiego, co „Hajduczek" pisał, je
stem bowiem zbyt skromny, by publicz
nie powtarzać te wszystkie pochlebne 
sugestje rozkosznego Hajduczka, ogra
niczę się więc do omówienia prośby, 
abym zamieścił swoją fotografję w 
„Echu"' lub w dodatku ilustrowanym. 
Drogi Hajduczku! To się nie da zrobić 
z wielu powodów. Po pierwsze nie mo
gę robić z naszego dodatku ilustrowane
go albumu przestępców. Po drugie nie 
chcę wprowadzać silnego niepokoju w 
serca wszystkich czytelniczek, które 
po zobaczeniu mojej lotografji straciły
by na wieki spokojny sen, odwróciłyby 
się wszystkie, jak jeden mąż od swoich 
mężów i marzyłyby tylko o mnie, zer
wałyby z narzeczonymi i wpatrzone w 
moją fdtografję, szeptałyby przez 25 
godzin na dobę: o mój cudny! Trzecim 
powodem niechęci do opublikowania 
swej fotografji jest, powiedziawszy 
szczerze obawa, że w tym samym dniu, 
w którym fotografja pokazała by się, 
ulicami, któremi będę przechodził cią
gnąć będzie pochód strzelających do 
mnie ex-bohaterów krateczek, którzy 
nie są, niestety tego samego zdania 
o mojej osobie co Hajduczek. Każdy 
opryszek, złodziejaszek czy nędzna, a-
nalfabetyczna pijaczynka, która kiedy* 

, stojała" w krateczkach, poznaw*rv 
mnie na ulicy, w kawiarni, czy szynku, 
będzie chciała na gorąco wyrównać 
swoje krzywdy. Z każdym oddzielnie 
jakośbym sobie dał, dzięki Bogu, rady. 
ale z kilku setkami odrazu — nie. 

Oto dostatecznie umotywowana nie
możność spełnienia tej prośby miłego 
Hajduczka. Już wolę pokazać się Haj-
duczkowi osobiście (gdzie? kiedy?V a 
narazie gdyż sam iestem zbyt skromny, 
oddaję głos pewnej kobiecie, która o-
kreśla moją powierzchowność w sno-
sób następujący wzrost bardzo dobry 

(ok. 1,80, włosy, niegdyś gęste, dzisiaj 
już tylko długie (długość do czasu 
naprawia braki ilościowe), oczy czarne 
(Hajduczek woli blondynów, niestety!) 
duże, ładne, często czerwone, po prze
piciu, tusza: dobrze średnia, słowem: 
piękny jestem, śliczny jestem, tylko pa
luszki lizać. 

No, odpowiedziałem obszernie Haj-
duczkowi, dziękuję Mu za miłe słowa 
uznania i „polecam się na przyszłość"', 
a teraz, Hajduczku, bierzemy się do ro
boty . i * 

* W PRALNI. 
Lucjan Zawadzki miał wielkie powo

dzenie u płci pięknej. Lucio ma lat 20 
i to stanowi o jego przewadze nade 
mną, chociaż, mam wrażenie, że ruty
na i doskonałe opanowanie „fachu" z 
łatwością pozwoliłyby mi na pobicie 
Lucusia na kobiecem polu. 

Lucio miał przyjaciela Alfonsa Gro-
toszyckiego, który nie mógł ścierpieć, 
że kiedy on z trudem i bólem walczył 
o każdy pocałunek dziewczęcy, każda 
niemal, a jeżeli nie każda, to co dru
ga, a jeśli nie co druga, to co dziesiąta, 
rzucała się z łatwością w objęcia Lu
cusia To boli. Alfonsio nie mógł tego 
ścierpieć. Płakał rzewnemi łzami, gdy 
widział jak Stasia i .Maniusia, Losa i 
Kazia, Jadzia i Florcia, Stefa i Niusia 
patrzały lubieżnie, omdlewająco, w o-
częta Lucusia, a on, Alfonsio, pełen go
rących namiętności targał się w walce 
swego niezaspokojonego serca. I posta
nowił Alfons zemścić się. A zemsta 
ta straszna była i okrutna 

Obaj przyjaciele oddawali swe koł
nierzyki do pralni Wiktora Olszew
skiego. Przed wigilią Bożego Narodze
nia Alfonsio sprytem, podstępnie, zło
śliwie, haniebnie, wiedząc, że tego sa
mego dnia Lucuś ma randkę z pewną 
ładną dziewczynką, pobrudził mu w 
pralni wszystkie kołnierzyki. Nie było 
możności ponownego ich wyprania na 
czas. Lucuś musiał zrezygnować w 
randki, albo pójść w brudnym kołnie
rzyku 

Właściciel pralni Olszewski złapał 
Alfonsa na gorącym uczynku ,,sabota
żu" i wezwał posterunkowego. 

Sąd Grodzki skazał Alfonsa Groto-
szyckic-go na 2 tygodnie aresztu. 

Jerzy Krzccki. 

. Wstrząsająca zbrodnia wyrodnego ojca. 

Żywa uczenica w mogile. 
Z Kołomyi donoszą: J 
Odbyła się przed sądem okr. w Ko

łomyi, jako sądem przysięgłych roz
prawa o zbrodnię morderstwa przeciw 
Łesiowi Mykietiukowi. 68-letniemu go
spodę1 izowi z Michalcza, pow. Horoden-
ka, popełnionego na 9-letniem dziecku. 
Wedle aktu orkarżenia i przewodu są
dowego, nawiązał osk. Mykietiuk przed 
10 laty intymne stosunki z Anr.ą Szla-
pak. Owocem tych stosunków 

było nieślubne dziecko, 
któro ochrzczono imieniem Marji. ~-o-
niewpż Mykietiu*- jako nursUl.ny oj 
ciec u-.bylał się td płaceni-, alimen
tów, 'n-uszoną byłf- Anna S^lapak pr> 
wadzić z nim długotrwały p.oces, K t o 
ry (Mateczn ie w.prała, a ' k o r t -
kwencji wdrożyła przeciw n.eilubnr-mu 
ojcu kroki egzekucyjne. Tak w toku pro 
cesu, jak i w trakcie postępowania eg
zekucyjnego, osk Mykietiuk kilkakrot 
nie się odgrażał, że zabije matkę wraz 
z dzieckiem. W dniu 29 listopada osk. 
M. wykonał swoją groźbę. Kiedy bo
w i e m 9-Ietnia Marja jego nieślubna có
reczka, szła do szkoły drogą, prowa
dzącą przez las, osk M, chwyciwszy 
siekierę, podążył za nią i zrównawszy 
się z niczego nie przeczuwającą dziew
czynką, uderzył ją 

obuchem siekiery po głowie, 
czem ją całkiem ogłuszył, a tak ogłuszo
ną wrzucił do dołu i żyjącą jeszcze 
orzysypał ziemią, a następnie nakrył 
liśćmi Gdy dziecko w tym dniu o 
zwyWej porze nie wracało ze szkoły 
do domu, Wyszła zaniepokojona mat
ka naprzeciw *dac droga leśną, za
uważyła Anna Szłapak ślady krwi a 
tknięta jakiemś z łem przeczuciem, szła 

dalej temi śladami i tak doszła do 
świeżo usypanej mogiłki, obok której 
zauważyła 

pokrwawione książki swego dziecka. 
Na widok tych książek zrozumiała An
na Sz., że pod tą mogiłką znajduje sle, 
trup jej dziecka, to też zaczęła odgrze
bywać ziemię, aż wydobyła zimne już 
zwłoki dziewczynki Mimo swej bez
granicznej rozpaczy, wyczuła Anna 
Szłapak zaraz, kto jest sprawcą tei o-
hydnej zbrodni i zaraz też uczyniła 
doniesienie na Mykietiuka Przvare;z-
towany i odstawiony do sądu, od
powiadał Mykietiuk przed sądem 
przysięgłych za ten swój bestialski 
czyn. Znawcy-lekarze orzekli, że r" -
ko mimo uderzenia, jakie otrzymało 
toporem w głowę, jeszcze żyło i morf̂ o 
żyć, że jednak śmierć nastąpiła wsku
tek uduszenia, spowodowanego przy. 
sypaniem ogłuszonej ziemi*.. 

Osk. MykliMIuk zrer.u przeczył wi
nie, wkońcr. jednak. <v».'<ttv w krzy
żowy otjiefl pytah, prsv?na» się do za-
rzuconnj mi? ihrodni. tłun-aczył się zaś 
chwilowem ariesicniem, podaiac *e 
Marijka' w owym dnb» go zelżyła. Roz
prawa obfitowała 

w tragiczne momenty, 
a do łez wzruszająca bvła scena, kiedy 
matka w czasie swoich zeznań, wśród 
głośnego płaczu, okazywała Trybunało
wi pokrwawioną koszulkę swe<?o driec-
ka Przysięgli potwierdzili pytanie w 
kierunku zbrodni morderstwa z tem 
#e oskarżony działał w uniesieniu a 
Trybunał na podstawie terfo werdyk
tu wymierzył Mykietiukowi karę wię
zienia na 8 lat. 

10 złotych grzywny 
za zniszczenie trzech wagonów. 

T r u p s i e r ż a n t a na s t r y c h u . 
Dramat najzdolniejszego skrzypka orkiestry. 

Z Kołomyi donoszą: 
Onegdajszej nocy pozbawił się ży-

l Ił. 50 0. 
kosztuje abonament „Echa" 

z o d n o s z e n i e m d o d o m u 
Prenumeratę zamawiać można od każdejjo 

dnia miesiąca. 
ADRES: KAROLA 2 LUB TEL. 102-28 

LUB PIOTRKOWSKA 11. TEL. 102-29. 
Priy odbiorze w administracji Karola 2 
lub Piotrkowska 11 pr.num.rata wy

nosi tylko 2 zi. 20 fr. 

cia wystrzałem z pistoletu automatycz
nego kal. 6.35 na strychu „Ogniska 
Oficerskiego'* w Kołomyi, przy Alei 
Wolności, sierżant 49 pp. Edward Le
na rd, lat 30 Powód samobójstwa do
tychczas nie jest znany Zwłoki samo-
bóicy odkryto przypadkowo nazajutrz 
po samobójstwie, s'dyż 

wystrzału nie usłyszano. 
Zmarły był najzdolniejszym skrzypkiem 
orkiestry pułkowej — Dochodzenia ce
lem wyświetlenia desperackiego kroku 
prowadzi pluton żandarmerji w Kcło-
myi. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
W sądzie grodzkim odbyła się roz

prawa przeciwko dwura kolejarzom: 
zwrotniczemu Jesionkiewiczowi i prze
tokowemu Kwiatkowskiemu, oskarżo
nym o spowodowanie katastrofy pocią
gu osobowego Toruń-Poznań na sta
cji kolejowej Inowrocław. 

Oskarżony Jesionkiewicz krytycz
nego dnia 

pełnił służbę przy zwrotnicy. 
W tym czasie na torze manewrowała 
lokomytywa przetaczająca wagony to 
warowe. Skutkiem wadliwego nasta
wienia zwrotnicy pociąg wjechał na' 

flepy tor, przyczem parowóz i 3 wa 
gony wykoleiły się i uległy zniszczeniu. 
Kolej z tego powodu poniosła około 60 
tys. zł. straty Na szczęście katastrofa 
nie pociągnęła sa sobą ofiar w lu
dziach. 

W czasie rozprawy, oskarżeni tłu
maczyli się, że są niewinni i że kata
strofę spowodowała 

drużyna konduktorska. 
Sąd jednak nie dał wiary oskarżo

nym i skazał Jesionkiewicza na 10 zł. 
grzywny, a Kwiatkowskiego na 150 zł. 
grzywny oraz ponoszenie kosztów po
stępowania. 

F A U Z E I I E I C M O N E T . 
Prokurator niezadowolony. 

Z Poznania donoszą: 
W ostatnich dniach grudnia ub r. 

przytrzymała policja na targu w Ostro
wie na gorącym uczynku puszczania 
w obieg fałszywych monet Magdalenę 
Schneider z Poznania. Na skutek jej 
zeznań przytrzymano dalsze jej dwie 
towarzyszki Marję Rożek i Marję 
Abramczyk. które również 

puszczały w obieg falsyfikaty. 
W dalszym ciągu śledztwa wyszło na-
iaw, że falsyfikaty fabrykowane są w 
Poznaniu przy ul. Spokojnej 20 w miesz 
kaniu Ma: ty Wawrzyniak, a fabrykacją 

ich zajmowały się Zofja Krzyska i Ka
tarzyna Przybylska. 

Sprawą zajął się prokurator i dzi
siaj wszystkie fałszerki znalazły się 
na ławie oskarżonych. Krzyska skaza
na została na 5 lat więzienia, Przybyl
ska i Rożek każda na 3 lata. Wawrry-
niak i Schneider po 2 lata, a Abram
czyk na 6 miesięcy. Wawrzyniakównie 
zawieszono karę warunkowo na lat 5. 
Prokurator założył apelację przeciwko 
wyrokowi z powodu niskiego wymiaru 
kary 

C H A R L E S P E T T I T . 

Bronzowa Wenus. 
Piotr Langyis, odbywający podróż 

dookoła świata dla własnej przyjemności 
postanowił spędzić kilka tygodni na Oa 
hu, najbogatszej z wysp archipelagu 
Hawai, pośrodku oceanu Spokojnego, 
na połowie drogi pomiędzy Japonją a 
Kalifornją. 

Pomimo oryginalnej swej nazwy Ho
nolulu, stolica wyspy, zawiodła • •> 
oczekiwania, okazując się mia«tem 
nowoczesnem, zbudowanem na nu-d-
łę amerykańska, czystem i starannie 
ufrzymanem, ale pozbawionem wszelkich 
cech szczególnych. 

W przeciwieństwie do tego oczaro
wało go Waikiki , niewielka plaża przy 
stolicy, o piasku tak miałkim i białym, 
że wydawał się srebrzystym pyłem. 

Mała zatoka wśród bujnej roślinno
ści, o toni błękitnej jak niebo, była od
rodzona od otwartego morza koralo
wemu rafami, jakby barjerą, broniącą 
kąpiących się od rekinów, tak licznych 
w tej okolicy. 

W samym centrze kąpielisk morskich 
znajdował sie ładny, niewielki hotel, prze
znaczony dla turystów. Tam podawano 
wspólne posiłki, ale każdy z gości -atn ;S' 
S7kiwał oddzielny „bungalow", co wywo
ływało złudzenie własnego domu. Izolo
wane te pawiloniki rozrzucone były nie
mal wszędzie, jak olbrzymie grzyby wy* 
rosłe w lesie palm kokosowych, ciągną
cym się tutaj na wybrzeżu Oceanu Spo
kojnego 

„Bungalow", zajęty przez Piotra 
Langhis, położony był najdalej od hote
lu, niemal na samym brzegu morza. 
Młody człowiek czuł się w nim bardzo 
dobrze Wieczorem, po późnym obiedzie! 
w hotelu, wracał tutaj, by zażyć spokoju 
i ciszy. Leniwie wyciągał się na szeslon-1 
gu, stojącym na tarasie i paląc papierosa 
lubował się najpiękniejszemi zmierzchami 
na świecie. 

Ocean Spokojny, który o tej povze 
przybierał ciemny odcień fioletu, w od
dali krwawił sie czerwienią, a przy ławi 
cach koralowych, zamykających zatokę, 
przyjmował delikatną barwę szarych 

gołębich piór. 
Na pierwszym planie kiście wyso

kich palm kokosowych rzucały fiołkowe 
cienie na srebrzysty piasek. Tysiączna 
' zmienna gra światła wywoływała cza-
rowną różnorodność barw w bajecznym 
krajobrazie do chwili, gdy z zapadnię
ciem nocy mrok czarny zagościł wśród 
palm, a Ocean Spokojny, jakby nieskoa 
czone, opalizujące zwierciadło, odbijał 
przepych gwiezdnego tropikalnego nieba. 

Otóż wieczora tego, jak zawsze. 
Piotr Langlvis, z duszą, przejętą pięk
nem, oddawał sie słodkiemu rozmarzeniu 
Powietrze bvło łagodne, zapach morza 
łączył się z aromatem kwiatów, a Me, 
szemrząc cicho, rozbijały się o p?ekne 
wybrzeże. Była to naprawdę czarowna 
godzina. 

Piotr Langkis z nawpół przymkntętemi 
oczyma śledził kółek dymu swego papie
rosa, które iak myśl j«?o unosiły się do 

.księżyca. Wtem drgnął Egzotyczna me, 
Modja znienacka wniosła dziwną poezję-

w ciszę wieczora. Ruchem instynktow
nym odwrócił głowę i ujrzał młodą dzie
wczynę tubylczą w zwykłym stroju, z 
wieńcem kwiatów na głowie, zbliżającą 
sie ku morzu. Po przekonaniu się, że •*?$!. 
sama na plaży, zdjęła swoją opaskę i zn<e 
naćka — jak posąg z bronzu — ukazała 
się oczarowanym oczom młodego człowie
ka, który powstrzymywał oddech, by nie 
zdradzić swej obecności i nie spłoszyć pro 
miennego zjawiska. 

W międzyczasie młoda kobieta zwol
na wchodziła do wody, a długie jej włosy 
fruwały na wietrze morskim. Przy świet
le księżyca zabawiała się trzepotaniem po 
otaczających ją falach, cudowna wśród 
rozbryzgujących sie i mieniących się kro
pel wody. 

Po kwadransie takiej zabawy wśród 
fal, wróciła do brzegu, ubrała się wstydli 
v;le niewinnemi ruchami i lekka, jak strza 
ła, pomknęła w głąb lądu. 

Piotr Langyis zastanawiał sie 
chwilę, czy nie został igraszką własnych 
zmysłów, tak cudny i nierealny wydał mu 
się obraz bronzowej Wenus. 

Cały dzień następny myślał o uroczem 
zjawisku, które zaludniło jego marzenia, 
i o zmierzchu nie omieszkał powrócić na 
swój punkt obserwacyjny 

Skoro tylko zapadła noc, powróciła ta 
iemnicza -nieznajoma. Ale tym razem wy 
dawała się - zatroskana i nie ścewała 
więcej. 

Długo z obawą rozglądała się woko
ło: następnie rozebrała się w pośpie-.lu 
• po krótkiej kąpieli uciekła. 

Nazajutrz przyszła raz jeszcze. Przy 
stanęła, jakby na czatach, jak tropione 

zwierzę. Prawdopodobnie dostrzegła 
coś zatrważającego, bo zamiast ROZEKTAĆ 
się porwała się i uciekła w kilku dzikich 
susach. 

Daremnie wyglądał jej Piotr Lau&vis 
w ciągu następnych dni. Zakochał się 
w tem zjawisku do szaleństwa niemal. 
Lecz nigdy więcej zobaczyć nie miał pię
knej dziewczyny. 

Natomiast pewnego rana odwiedzili 
go dwaj Amerykanie nienagannej aczkol 
wiek surowej powierzchowności. Pano
wie ci prosili wybaczyć im najście, :' oka
zawszy legitymacje funkcjonariuszy bez
pieczeństwa prosili o udzielenie im dokład 
nei odpowiedzi na pytania Chodziło o 
to, czy Piotr Langyis kilka wieczorów 
temu nie widział kręcącej się w tej okoli
cy młodej tubylczej kobiety, której dok
ładny rysopis podali mu obaj. 

N'e mając wcale zamiaru odegrać ro
li denuncjatora. Piotr Langyis udał, że 
nie v. ie o niczem. — Funkcjonariusze po
licji nalegali podejrzliwie ' 

— Chodzi o bardzo piękną kobietę. 
Łatwo było ulec jej urokowi. Nie było 
w tem nic dziwnego. 

— Na honor mój! — zawołał Piotr 
porywczo, — przysięgam panu, że żadna 
kobieta nie przekroczyła progu me
so ,,bungalow'u". — 

— Bardzo szczęśliwie dla pana! — 
oświadczył zagadkowo jeden z urzędni
ków. Następnie dodał: 

— Nie będziemy nalegać więcej. By 
łoby to bezowocne. Żegnamy pana. Po 
wyjściu funkcjonariuszy policji Piotr, 
wzburzony, zastanawiał się, jakiej dziw
nej sprawy uniknął pomimo woli. 

Wyjaśniła mu to dopiero w następ 
nym tygodniu wzmianka następujące, 
treści w miejscowym dzienniku angiel
skim : 

„Na żądanie urzędu zdrowotności 
publicznej policja po długich i ucią
żliwych poszukiwaniach zdołała 
ująć młodą kobietę tubylczą, ukry
wającą się w lasach wybrzeża, wpo-
bliżu Waikiki. 
..Ta młoda kobieta wielkiej urody, 
jak wielu mieszkańców — krajów, 
ców, dotknięta była plerwszemi ob
jawami trądu, po ponownem zbada 
niu lekarskiem, potwierdzaiącem 
pierwotną diagnozę, została natych
miast przewieziona do leprozorium 
na wyspie Molokai". 

Czytając te słowa, Piotr Langyis pc 
czuł, jak przeszedł go dreszcz retrospek
tywnego lęku. Gdzie byłby dziś, gdyby 
tego chciał przypadek? Prawdopodobnie 
w zakładzie izolacyjnym pod ścisłym do
zorem lekarskim. A przy pierwszej' pociej 
rżanej plamie na naskórku, dostałby się 
także do piekła wyspy Molokai, z którego 
już nikt nie wraca! 

Wielki statek odbił od czarujących 
brzegów pięknej wyspy Oahu.. Op?rty c 
balustradę pokładu. Piotr Langvis pa
trzył na znikającą mu z oczu srebrzyła 
olaże Waikiki i jej palmy kokosowe.. 
Był naprawdę wzruszony na myśl o trują 
cym kwiecie, którego na szczęście swe nie 
zerwał, lecz którego piękność pomimo 
wszystko nadal czarem swym usidlała je
go wspomnienia. 

TŁUM. LI M 
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Nowy York w marcu. 
Czwarty rok kryzysu nauczył Stany 

Zjednoczone, liczące dziesięć miljonów 
bezrobotnych, żyć bez pieniędzy. Trze
ba było tylko pomysłowości. W dzisiej 
szych czasach zamienia się jedną pracę 
ia drugą: lekarz leczy malaTza pokojo 
wego. który wzamian odświeża mu ga 
iinet: mechanik, chcąc dostarczyć obu 
wia rodzinie swojej, naprawia auto fa 
brykanta obuwia. Wszędzie, w róż' 
ł y c h dzielnicach Unji, bezrobotni wpadli 
na ten sam pomysł systemu zamiany, a 
różnice w praktyce zależą tyko od 
warunków regionalnych i miejscowej l ud 
noścl. W Kalifornji nprz. bezrobotni 
przyjmują pracę u zbankrutowanych far 
merów za wynagrodzenie w naturze, a 
część otrzymanych produktów rolnych 

zamieniają na ryby 
u rybaków wybrzeża. 

Najlepszego i najbardziej celowego 
t»rzvkładu systemu zamiennego dostar
czyła „Liga obywateli bez pracy" w 
Seattle. licząca 50000 bezrobotnych. Jni 
cjatorom chodziło o to, bv 

znikły z widowni długie ogonki 
wygłodniałej ludności przed rozdaw-
Bictwaml darmowych obiadów. 

Grupa inicjatorów — lekarzy, adwo
k a t ó w , aktorów, nauczycieli, kupców, me 
chaników 1 t. d. urządziła klub ..sztabo 

Handel zamienny w Stanach Zjednoczonych. 

chce latać. 

| w y " w kawiarni, która ongi cieszyła 
I się wielką frekwencją. Użyto metod 
prostych i bezpośrednich: przywódcy 
grupy, chcąc znaleźć dach nad głową 
dla swoich protegowanych bezdomnych, 
zwrócili się do właścicieli domów bez 
lokatorów z propozycją: „Pożyczcie 
nam swoich nieruchomości, a my prze
prowadzimy remont, podnosząc ich war 
tość". W farmach — wzamian za zboże 
i kartofle — dostarczyli rąk do pracy. 
Ruch ten wkrótce rozszerzył się na 
wszystkie dziedziny życia, umożliwiając 
wszystkim 

zyskanie skromnego utrzymania. 
W organizacji tej niema uprzywilejowa 
nych: praca każdego bezrobotnego — 
fizyczna czy umysłowa — bez różnicy 
za-» cdu, taksuje się po 50 centów za go 
d / i ę. 

Przykład Seattle pociągnął za sobą 
rach we wszystkich większych mia
stach. Nowy York odniedawna także 
posiada swoją organizację zamienną 
podtrzymywaną przez wybitniejszych 
ekonomistów. Zamiana pracy nie ogra 
nicza się już do działalności na miejscu 
a zatacza szersze kręgi. I tak nprz. w 
Yeilow Springs w Ohio znajduje się gru 
oa bezrobotnych, zaopatrzonych w ma-
.ŚZV»'V do szycia i towary. W Noym Yor 
ku zaś iest masa bezrobotnych krawców 
i krawcowych. nie posiadających już 
ubrania. Yellow Springs zatem wysyła 
materjalv do N. Yorku, gdzie bezrobot
ni ' f awcy I szv aczki * / \ ' ą z r'ch ubra 
nia. Pewną część za pracę swoją za
trzymują dla siebie, a resztę gotowej 
konfekcji — wzamian za materiały — 
odsyłają do Yellow Springs. 

System powyższy, który w praktyce 
przyniósł nałpomyślniejsze rezultaty, nic 
zdołał wprawdzie wyrugować całkowi 
cie konieczności pomocy filantropijnej, 
jednak wielu nieszczęśliwym jednostkom 
dopomógł 

do wybrnięcia z naigorszej nędzy. 

Wobec wzrostu zapotrzebowań i ich 
i óżnorodności wyłoniła się konieczność 
nowego środka wymiennego. Wymy
ślano ..scrip'' — papier, przedstawiający 
małą wartość. Zgórą sto gmin w trzy
dziestu różnych stanach wprowadziło 
tiodobne „scrip", na które nalepia się 
znaczek dW$ch lub trzech centów (lo
kalny) co tydzień. Jest to rodzaj mone
ty, jednakże ograniczającej handel, gdyż 
::.e posiądą, znaczenia poza granicami da 
ne1 miej. etowości. 

Niedawno małe miasto stanu Wa
szyngtonu — Tenino. porzuciło system 
. snip'u", lecz wyciągnęło stąd korzyść 
dosyć znaczną. Gdy zamknięto bank w 
Tenino. Izba Przemysłowa emitowała 
za 6500 dolarów „scrip'ów" wydruko
wanych na cienkich tabliczkach drew
nianych. 

Moneta drewniana 
?yskała także powodzenie u amatorów 
o cobiiwości, licznych w Ameryce, że z 
chwilą, gdy Tenino wycofało swoje bo 
ny'\ nikt nie chciał pozbawić się ich. i 
miasto wypłaciło tylko dzieści dola 
rów wzamian zaciągniętej na nie po
życzki. 

Dwieście tysięcy rodzin wyratowało 
IW w Ameryce z nędzy dzięki metodzie 
lianem zamiennego, wzgl. metody wy
miany pracy. Jeżeli obliczyć, że każda z 
nich wydaje 1500 d:..arOw rocznie, rów
na się to ogółem 300 milionom dolarów 
—- sumie nieznacznej wobec 1200 miPar-
dów rocznego obrotu w har .d ' j St. Zi^d 

clonych. 
Porównanie to świadczy, że handel 

zamienny, mogący przynieść ulgę w po
szczególnych wypadkach, odgrywa tyl
ko nieznaczną rolę w życiu handlowem 
kraju. Wobec masowego moratorium 
ogłoszonego w Ameryce i braku gotów 
ki rola ,.scrip'ów" wzrosła znacznie: 
zajęły one częściowo miejsce normalnci 
saluty obiegowej. Brzozowski-

M Ś C I W A S E K U T J M I C A . 
Ciekawy proces rozwodowy. 

W niezwykły sposób zemściła się 
pewna paryżanka na mężu. który się z 
nią rozwodzi. Są to ludzie z najwyż
szych sfer towarzyskich. Proces rozwo 
dowy ciągnie się już dość długo. W po 
czątkowem stadjum sąd wyznaczył 

wysoką kwotę alimentów, 
które mąż płacił punktualnie pierwsze
go każdego miesiąca, w formie czeku 
opiewającego na bank. 

Nagle żona zaskarżyła męża, że od 
dwóch miesięcy dopuszcza się oszu
stwa, bo wydaje czeki, które nie maja 
pokrycia. Mąż przesłuchany przez włą
czę śledcze, przedstawił sprawę w zu
pełnie innem świetle. Otóż żona. chcąc 
rzekomo zabezpieczyć swoje pretensje, 
weszła mu na majątek. Czeki więc mia 
łv pokrycie, ale bank nie mógł ich hono
rować, wobec położenia ręki sądu na 
koncie bankowem. 

W czasie procesu o oszustwo, któn 
ogromnie zainteresował koła prawnicze, 
ck?zało się, że zabezpieczenie pretefl-
svj w drodze sądowej, było ze strprr? 
żony 

tylko zwyczajną zemsta. 
Chciała męża skompromitować i uczy; 
nk! go kryminalistą. Sąd opierając się 
na literze prawa, skazał go rzeczywiś-
ric na miesiąc więzienia mimo okolicz
ności łagodzących. 

Inna rzecz, iż mąż zyskał jeszcze je
den argument przeciw terorvzu.in.cej gr 
poiowicy. Ktoby nawet nic chciał. mu*\ 
siałby uwierzyć podczas przewodu sa
dowego, gdy mąż zasiadał na ławic o-
skarżonych. a żona zeznawała przeciw 
niemu, jako świadek. — iż z taka towa 
rzvszką życia trudno wytrzymać pod 
jednym dJrcffcCffl i*ftl"BZ tuż proces rozwo 
dowy zakoAcr.y ste rychło. 

Tajemnica pracowni i rakrza. 
Nieszczęśliwa miłość córki generała. 

T R U P W D O W y N A S C H O D A C H . 
Sprawców zbrodni aresztowano. 

Mały Zdziś pozazdrościł lotnikom ich 
podniebnych szlaków. Perswazje ani 
tłumaczenia nie pomogły. Niania ubra
ła go w piękny kostjum lotniczy i Zdziś 

wraz z tatusiem poleci samolotem. 

PotW">WjJi m • ceistwa dokonano 
prz'.d kilk:t driiuiu w firMicuskien: nuci
cie Orleans. W jednej z bocznych uli
czek zarządzała sama kawiarnią 
„Cafe des Tribunaux" 34-lctnia wdowa, 
Barbotin. Onegdajstati klienci kawiar
ni zastali rano drzwi lokalu zamknięte. 
Ponieważ fakt ten wydał się podejrza
ny, wezwano policję. Po dokładnym 
zl.adaniu wnętrza kawiarni . znaleziono 
w.lowę Barbotin. 

leżąca bez życia na schodach. 
wiodących do piwnicy. Nieznani spraw-
t j udusili właścicielkę kawiarni, wep-
'.'m.i.wszy jej do gardła grubą szmatę. 
P. tem ograbili kasę kawiarni i uciekli. 

W kilka dni potem aresztowano obu 
spr-iwców morderstwa. Byli nimi dwaj 
(.'•łodzi bezrobotni robotnicy, którzy od 

dłuższego czasu planowali jakąś k ra J 

dzież. Przez cały tydzień obserwowali 
rrilnie kawiarnię wdowy Barbotin, czeka 
iąc na dogodną sposobność. Wkoficu 
pewnego dnia rano weszli do kawiarni i 
zastali 

wdowę samą. 
Zażądali wina. potem chcieli grać w bi 
lard. Gdy wdowa odwróciła się, aby po 
dać im kule bilardowe, rzucili się na 
nią. ogłuszyli uderzeniem pięści, a po
tem zawlekli do piwnicy, gdzie udusili 
ją. wepchnąwszy jej do gardła 

grubą szmatę. 
Po umyciu rąk, przeszukali kasę kawiar 
ni. Znaleźli w niej tylko 150 franków. Z 
tym marnym łupem uciekli do Paryża, 
gdzie ich aresztowano, obaj przyznali 
się do zbrodni. 

W pracowni znanego artysty-mala 
rza Horvatha przy Wahringstrasse 19, 
rozegrała się zagadkowa tragcdja na 
tle miłosnem. 

Sąsiedzi usłyszeli rozpaczliwe krzy
ki, wydobywające się z mieszkania po-
łożenego na najwyższem piętrze. \Vvfa 
mano drzwi i ujrzano na podłodze w ka 
uży krwi malarza Horvatha. 

W głębokim klubowym fotelu siedzia 
a panna Marja Kuchinka narzeczona 

malarza. Z ranv na głowie 
sączyła sie krew. 

Początkowo przypuszczano, że pan
na Kuchinka popełniła morderstwo, a 
następnie usiłowała odebrać sobie ży
cie, obecnie jednak — na skutek zeznań 
oskarżonej wyszło naiaw. że malarz 
chciał zabić przyjaciółkę, lecz chybił. 
W przystępie silnego zdenerwowania 
obrócił broń przeciwko sobie -- tvm 
razem kula trafiła w samo ; i rce. 

Prolog tragcdji miał mleisce rok te
mu. Na wiosnę sprowadził sic do pra
cowni malarz Istwan rIorvath. Miesz
kał tam sam, lecz odwiedzała go często 
przystojna dziewiętnastoletnia student
ka szkołv sztuk nicknych. B\'ła to n.tn-
na Kuchinka. córka emerytowanego gc 
nerała. 

Kilka dni temu piękna Marja zniknęła 
z domu rodzicielskiego. Poszukiwano 
jej przez dwa dni bezskutecznie Wrcsz 
cie rodzina zwróciła się do władz z żą
daniem przeprowadzenia rewizji u mula 
rza Horvatha. O godzinie szóstej nno 
policja wkroczyła do domu przy W.ih-
ringstrasse — nikt jednakże nie odpo
wiada? na wezwania i dzwonki. Udano 
się tedy do pracowni kuchennemi sJio 
darni i wyważono drzwi. Było już za-
póżno. Horwath zdążył 

popełnić samobójstwo. 
Stan jego przyjaciółki jest groźny. 

Do tej pory nic wiadomo, jaki bvł 
przebieg tragicznego finału. Zdania są 
podzielone — jeden z sędziów utrzvmu 
je. że to panna Kuchinka zabiła przyia 
cielą, lecz stary generał energicznie od-

I piera krzywdzący zarzut, twierdząt, 
liż córka jego nie kochali Horwata. by
ła natomiast teroryzowana przez niego 
do ostatniej chwili. 

Horvath bywał w domu państwa Ku 
chinka. jako kolega Marji. oświadczył 
się o nią. lecz otrzymał odpowiedź od
mowną. Widząc młodych ludzi, asystują 
cych Marji. zaczął jej grozić, że ja zabi
je, jeżeli zaręczy się z kim innvm. 

W kołach artvstvcznvch Wiednii' 
<micrć zdolnego malarza wywarła sllnt 
wrażenie. 

Zmartwienie. 

mmm 

Mieszkaniec warszawskiego Ogrodu 
Zoologicznego, syn dalekiej Północy, 
Pia ły niedźwiedź, jest bardzo n i e z a d o w o 
tony z obecnej pogody. Zbliża się wio
sna. Znów trzeba czekać na zimę, a żv 
cie w niewoli t ak ie nudne , tak sk 

wlecze... 
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BUNT ŻYCIA. 
Powieść. Przekład autoryzowany 

Janiny Zawiszy Krasucklef. 

— Całe pani życie musiało być peł
ne tych ivwiołów. 

— Zastanawiam się — rzekła, spo
glądając ku niemu ponad talerzykiem 
napełnionym melba — zastanawiam się 
czy pan orientuje się kim jestem, co 
tutaj robię sama, i dlaczego obydwoje 
sieozimy w tak miłej atmosferze przy 
śniadaniu. Pan mi wszystko opowiedział 
o sobie, a wszystko, co mnie tyczy, u-
waża pan za prawdę. 

Widocznie była dotknięta tą jego 
dziwną obojętnością. Przyjął ja taką ja
ka była, jakby nagle spłynęła ku niemu 
z różowego obłoku. 

— Jest pani sobą i to mi wystarcza 
— rzekł. 

— A skąd pan wie, że nie jestem 
uoszukiwaczka przygód? Mnóstwo jest 
tu takich, jak powiadają. Mogę być za
maskowaną złodziejką. 

— Tamtego wieczoru powierzyłem 
pani swoje pieniądze. 

— Chciał mnie pan w ten sposób 
wypróbować? 

Zarumienił się i spojrzał na nią z 
wyrzutem. Zorientowała s ;ę. że go dot
knęła i zaczęła prosić o przebaczenie. 

— Nie, nie chciałam tego powie
dzieć. Wstrętne to było z mej strony. 
Pan nie należy do tvch, którzy wysta
wiają na podobne próby. Proszę prze
baczyć 

Szczerze, z zapałem wyciągnęła do 
niego dłoń przez stół. On dotknął iej 
ręki swemi nieruchomemi palcami, nie 
biedząc, co ma z nia zrobić, zastana -

wiążąc się. czy powinien podnieść ją 
do ust. Tak trzymał tę dłoń. aż wresz
cie ona uścisnęła jego rękę przyjaciel
sko i cofnęła ją ze śmiechem. 

— Wie pani, że jeszcze mam pienią
dze — rzeki, wyciągając pełną garść 
monet pięcloluidorowych z kieszeni. — 
Nie mogę ich wydać choć usiłowałem. 
Kupiłem we zora. psa. ale chciał mnie u-
gryżć, więc oddałem go portierowi ho
telowemu. Przez to złoto mam tylko 
nieporządek w kieszeni. 

Gdy Zora, doświadczona w tych 
sprawach, objaśniła go, że złote mone
ty można zmienić na banknoty, był zdzi 
wiony jej zdrowym rozsądkiem. Sam 
nigćvbv nie wpadł na ten pomysł. Zo
ra znów uświadomiła sobie swa wyż-
sześć nad nim. 

śniadanie to było pierwszem w ca
łym szeregu, które spożywali razem. 
Od śniadań przeszli do przejażdżek i 
wycieczek i do wieczorów w teatrze. 
Gdyby pragnęła jeszcze dosadniej prze 
konać owego chudego Anglika, że nie 
jest samotna, udałoby je j się to znako
micie, lecz Anglik i j e g o przyjaciele 
inaczej zapatrywali się na jej związek z 
Rolandem Dixem. Uważali go za bardzo 
bogatego człowieka. Zora jednak nie
świadoma tych podejrzeń tonęła w r ado 
ści życia. Pewna siebie, nienawidząca 
mężczyzn, nie widziała nic zdrożnego 
w swych obecnych poczynaniach. I wła 
ściwic nic zdrożnego nie było. skoTO 
iie brało pod uwagę egzotyzm Zory i 
iej brak doświadezenia-

Rzadko kiedy zdawała sobie sprawę, 
że Roland był mężczyzna. Żywiła dla 

;riego uczucie, jakie matka żywi dla 
•dziecka. Gdy pewnego dnia spotkała go 
wychodzącego ze sklepu, w ś\\ ieżo ku-

, pionym kapeluszu, nieco przyciasnym, 
zmusiła go. żeby zmienił kapelusz i su 
ia przy nim tak długo, dopóki nie do
brał sobie odpowiedniejszego. Poczęła 
sobie uświadamiać swój wpływ, j : Ki 
wywierała i:a Rolanda. Uświadomienie 
to przyszło w ten sam sposób. Jak u 

dziecka, które przekonywa sie po raz 
pierwszy, że igła kłuje. W ten to sposób 
Zora wywierała wpływ na Rolanda. 

Po raz pierwszy w życiu miała czło 
wieka na swą niepodzielną własność. 
Zadowolenie posiadania przywiązanego 
psa było niszem w porównaniu z tein 
przeświadczeniem. Roland należał do 
niej. Kiedykolwiek zapragnęła jego to
warzystwa, co zdarzało się często, bo 
w Monte Carlo samotność odczuwało 
się bardziej, niż Zora niegdyś przypu
szczała, posyłała posłańca z karteczką. 

To te'ż budzono Rolanda nieraz o 
lak niebywałej porze, .tak naprzvklad o 
trzeciej po południu, kiedy według nie
go wszyscy przyzwoici ludzie spali, lub 
też o dziesiątej rano ściągano go do ja-
k'ejś małej kawiarenki w mieście, gdzie 
częstokroć przychodził jeszcze w tym 
samym stroju, który miał na sobie po
przedniego wieczora. Rzadko kiedy ra
no Roland zjawiał się całkowicie ubra
ny. Przeważnie zarzucał na siebie ubra
nie w pośpiechu oczekując cierpliwie 
jej rozkazów, lub też zgłaszając się po 
te rozkazy do jei hotelu. 

— Dlaczego tak dziwnie panu wło
sy stoją? — zapytała go pewnego dnia. 
Historia z przyciasnym kapeluszem u-
prawniała ja do roztoczenia opieki nad 
jego zewnętrznym wyglądem. 

Z rumieńcem wstydu przyznał się, 
ze zapomniał się uczesrć i za iej namo
wą dopiero poszedł do fryzjera, który 
doprowadził do porządku Jego fryzurę. 

Wrócił od fryzjera z przedziałem na 
boku i z włosami błyszczącemi 'od po 
mady. Na orzeczenie Zory. że wygląda 
okropnie 'istotnie w tej fryzurze bvlo 
mu bardzo nie do twarzy), pobiegł do 
domu, odbył krótka naradę z pokojową 
* pośpiesznie umył włosy abv tylko wy 
wołać uśmiech na twarzy swej wład
czyni. 

Bywały jednak i takie dni. kiedy Zo 
ra wyzbywała sie swego tyraństwa. 

— Jeżeli pan ma jakieś ciekawsze 
/i;'ecie, proszę mi szczerze o tem po
wiedzieć-

Lecz Roland po dłuższym namyśle 
przychodził do wniosku, że nie może 
bvć mc ciekawszego ponad dotrzymy
wanie jej towarzystwa. Wówczas ona 
zaczynała się znowu niecierpliwić. 

— Gdybym panu zaproponowała 
przejażdżkę po Andach i spożywanie 
pieczonych promieni słonecznych, na-
pewno wyraziłby pan również swą 
zgodę. Czemu pan nie ma więcej ini 
cjatvwv 

— Jestem podobny do pani Shandy 
— odpowiedział. — Niektórzy ludzie 
już sie z tem rodzą. Posiadają niezmą
cony niczem spokój, wówczas, gdy in
ni przeskakują z kwiatka na kwiatek, 
j.tik motyle, albo koniki polne. Wie pa 
ni. że koniki polne to bardzo ciekawe 
stworzenia? — I począł z zapaiłem roz
prawiać o owadach. 

Coraz częściej opowiadał o swojem 
życiu. Zora znała już całkiem dokładnie 
jego biografię. Bez ojca, bez matki, be,z 
rodzeństwa był na świecie zupełnie sa
motny. Po ojcu, sir trazmie Dixie, słyn 
r,vm inżynierze odziedziczył skromną 
fortunę. Po opuszczeniu Cambridge po
czął wędrować bez celu po całej Euro-
nic. Obecnie mieszkał w małym dom
ku w Shepberd Bush. otoczonym nie
wielkim ogrodem, w którym stała altan
ka służąca mu za pracownię. 

— D'aczcgo akurat Sb.ctpb.erd Bush? 
— pytała Zora. 

— Mój lokaj lubi to miejsce — odpo-
w iedział. 

—A teraz cały dom należy do niego'f 
Scrdze, że rozlokował się wygodnie w 
pańskiem mieszkaniu, popija pańskie 
wina i pali pańskie cygara w towarzy
stwie swvch przyjaciół? Czy pan wszy 
stko pozamykał? 

— O tak, naturalnie — upewnił i* 
Roland. 

— A gdzie są klucze? 
— Lokaj ma je przy sobie — od

parł. 
Zora westchnęła głęboko. 
— Nie ma pan pojęcia, jak mnie pan 

gniewa. Jeżeli kie-dyktewl^k zetknę sie 
z lokajem... 

— To co? 
— D;im ma rwntczke — odrzuciła i 

zaciętą mina. 
Dodawała mu energjL Zdawał sobie 

sprawę, że był od niej uzależniony fizy
cznie, duchowo i moralnie. Zazwyczaj 
zgadzał się z nia w każdym niemal w y 
padku. Wspominał niejednokrotnie tycb 
wszystkich ludzi, z którymi był dotycb 
ezas zaprzyjaźniony, ojca swego czło
wieka zmechanizowanego, który jak 
sam mówił zamiast mięśni miał koła 
zębate; lokaja, który był zawsze niepo-
żądany, kilku kolegów z Cambridge* 
prowadzących życie rozwięzłe. nie U* 
ezycvch się z niczem i tych wszystkich 
ludzi, którzy okazywali mu dużo ser
deczności, maiąc iednak na względzie 
przedewszystkiem własny interes. 

— Pani chce mi dać do zrozumie
nia — mówił — że nie jestem godzien 
czyścić trzewików pierwszej lepszej za
lotnicy. 

— Bardzo słuszny pogląd — uśmie
chnęła się Zora. — Ale może pan ze
chce przedtem zawiązać sznurowadło 
u własnego trzewika^ 

(D. c nj 
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r SPORT. 

od-

r*odmecenie w światku bokserskim. 

Kto wygra: L K. P. czy „Armin"? 
K. S. „Ikape" doceniając ważność 

międzynarodowego spotkania z mistrzo 
wską drużyną bawarska Armin" wysta 
wia swój najsilniejszy zespól, tak że od
będą się walki następujących par: waga 
musza: Pawlak — Worz. w. kogucia 
Leszczyński (IKP) — Hofstetter (A) w. 
piórkowa: Spodenkiewicz (IKP) — Feh-
ringer (A). wa?a lekka: Banasiak (IKP) 
— Schleinhoffer. waga pólśrednia: Garn 
czarek (IKP) — Nemmer (A), waga 
średnia: Chmielewski (IKP) — Dreher 
(A), waga półciężka: Kempa (IKP) — 
Bauer (A) i waga ciężka: Krenc (IKP) 
— Solch (A) Największe zaciekawienie 
budzi walka Leszczyńskiego z Hofstet-
terem i mistrza Pumpy 

Schleinhoffera z Banasiakiem 

chociaż i pozostałe spotkania zapowiada 
ją się niezwykle emocjonująco. — Wynik 
ostateczny jest trudny do przewidzenia 
i zespół łódzki może liczyć na zwycię
stwo jedynie w razie maximum ambi
cji swych zawodników. Zainteresowa
nie meczem piątkowym jest ogromne, o 
czem świadczy wielki popvt na bilety 
już w przedsprzedaży. (A. Dietek Piotr 
kowska 157). Zaznaczyć należy, że po 
występie w Lodzi doskonały zespół ba
warski walczy z reprezentacja Warsza 
wy. która przygotowuje do tego meczu 
swój najsilniejszy zespół. Z tych wzglę 
lów wyni ' meczu płatkowego Arminu 
z IKP. je*' jzekiwany przez sfery bok
serskie z. specjalnem zaciekawieniem. 

Jak s'ę ukons*ytuował nowy zarząd 
Pol. Zw. Lekkoatletycznego. 

Nowy zarząd Pol. Zw. Lekkoatletvcz 
nego ukonstytuował się jak następuje: 

Prezes - inż. W 7na.idowski. Wice 
prezesi: mjr. Szkolnikowski. Fr. Szkuh-
ciak. radca Foryś. Sekretarz — A. Sze
najch. Skarbnik S. Dziarczykowski. Go 
Spodarz — mjr. Ratalski. Referat knbie 
cy - p. Miłobędzk-i ' mjr. Sterbą, Refe
rat prasowy — n'*i Szenajch. 

Wydział spraw •'/inwskich: mjr 
Szkolnikowski (przewodni). Z. Paru-
szewski. A Szenajch. 

Komisja sportowa: Szlachciak (prze 
wodniczacy). Cz. Fnrvś, Paruszewski, 
I. Herhold i A Szenajch. 

Komisja Trzech dla ustalania re-
orezentacji: Szlachciak. Paruszewski. 
Szenajch Oelegaci do Zw. Pol. Zw. 
Sportowych- kpt Mierzejewski i mjr. 
^zkohiiknwski. 

KomMa Dyscyplinarna: Cz. Foryś. 
Dziarczykowski i mjr Ratałski. 

Bezpieczeństwo na boiskach. 
Trzy zasadnicze warunki. 

Wydział Gier i D\^wpMny Lici P. 
Z. P. N. kierować sic będzie nastemua-
ccini wyłycznemi nrzy wervfikac.ii 
boi«k. zgłaszanych do rozgrywek o mi 
strzostwa Ligi: 

i) wymiary boisk winny odpowia 
dać 

postanowieniom przepisów gry. 

b) bramki muszą odpowiadać wv-
inogorn ustalonym prz ' 7 PZPN. 

Siatki musza hvć sznurowe. 
c) boiska winny być oddzielone od 

'lublłezności bnrjcr;<r i

; siatkami I t. p., 
a po'' ' szatni ma dawać zupełna 
gwarancje bezpleczflnstwjl graczy przed 
agresywnością pnb'łczności. 

Sport w kilku stówach 

Francuzi przeciwko brutalnej grze p:łkarzy. 
S u r o w e k a r y . 

Liga północna francuska wystąpiła 
ostro przeciwko brutalnej grze piłka
rzy. ZH każde przewinienie stosowane 
będa 

surowe kary. 
Ponadto liga wspomniana wystąpiła 

z inicjatywa sensacyjną postanawia bo 
wiem, iż każdy gracz, który swą brutal 
ttą gra spowoduje wypadek, będzie za
wieszony tak długo, jak długo osoba po
szkodowana ponosić będzie skutki jego 
brutalności. 

N O W I M I S T R Z O W I E B O K S U 
na Pomorzu 

Odbyły się w Grudziądzu zawody 
bokserskie o indywidualne mistrzostwa 
Pomorza, zorganizowane przez Pomor
ski Okr Z w. Bokserski. 

Tytułu mistrzów zdobyli: waga pa
pierowa: Ozortck (Pepcge Grudziądz), 
w muszej — Krzemiński, w koguciej — 

Kozłowski, w i lórkowej — Dudziak, w 
lekkiej - - Witkowski (wszyscy Pepege 
Orudziądz). współ.średniej — Neuman 
'Gedanja). w średniej — Wrosz (Pepe
ge Orudziądz), w ciężkiej — Chrystow-
ski (Gedanja). 

Zapa jtiicEe mistrzostwa Europy. 
Udz' mł asiyłosiło 14 państw. 

Francja. W dniach 17—20 b. m. odbędą sie w 
łlclsłngforsłe zapaśnicze mistrzostwa 
II ii ropy. 

Do walki o mistrzostwa stylu grecko 
rzymskim zgłosili się reprezentanci 14 
państw: Fonlandja. Szwecia, Węgry, 
kotwa. Niemcy. Norwegia, Danja. Cze

chosłowacja, Italja, Polska, 
Szwajcaria i Jugosławja. 

Po skończonych mistrzostwach od
będzie się w Geoteborgu wielki między
narodowy turniej zapaśniczy, do które
go zaproszeni zostaną najlepsi zawodni 
cy. startujący w mistrzostwach. 

Skoki narciarskie przy sztucznem oświetleniu. 
Nafdłuzszy SO metrów. 

Na skoczni narciarskiej pod Oslo od
był się konkurs skoków, rozegranych 
u-zy elektrycznem oświetleniu. 

Mimo tak niezwykłych warunków 

uzyskano dobre wyniki: Najdłuższe sko 
ki w granicach do 50 mtr. długości uzy 
skali Norwegowie z doskonałym Arne 
Christiansenem na czele. 

Miernik dla młodzieży szkolnej 
w wychowaniu fizycznem. 

Dziś, w lokalu Rady Naukowej W. 
F. (Myśliwiecka 3'5) obraduje Subkomi 
sja Miernika i Minimum, celem ostatecz 
nego ustalenia miernika dla młodzieży 
szkolnej w wychowaniu fizycznem. 

Decyzja nastąpi na zasadzie pomia
rów, przeprowadzonych w roku ub. na 
olbrzymim materjale 

przeszło 20.000 dzieci 
w szkołach średnich, zawodowych I se
minariach nauczycielskich. Tą drogą 

Stribbling pokonany 
n a r i n g u p a r y s k n , 

Wczoraj, w meczu bokserskim, roze 
granym w Paryżu, mistrz Europy wagi 
ck/k ic j . Belg Pierre Charles pokonał 
sKwgo Amerykanina Johna Striblinga 
P &ez dyskwalifikację tego ostatniego 
r,:i nieprawidłowy cios. 

uzyskane dane zostały przepracowane 
statystycznie i naukowo przez specjal
ną komisję, a wyniki tych prac ujmie w 
referacie, wygłoszonym w dniu dzisiej
szym, wizytator Wyrobek. 

Jutro, w czwartek, również w lokalu 
Rady odbędzie się posiedzenie Komisji 
Wychowania Fizycznego Dziatwy, po
wołanej do życia przy Radzie Nauko
wej W. F. 

OZORKÓW. 
B B M B B B H W n n H H P H M M a 

W kioskach irazetowvcli A. CZU 
A P S K I E 1 w Rynku oraz przy uli

cy Łęczyckie i można zanu-wić p-e-
11'inierate pism oraz przyjmowane 

ogłoszenia do pism krajowych 
i zagranicznych. 

(—) Pierwszy występ ligowej drużyny 
ŁKS-u nastąpi w bieżącym roku dnia 19 marca. 
ŁKS. rozegra tego dnia mecz towarzyski z 
SKS-em na boisku DOK. SKS prócz meczu z 
ligowym ŁKS-em organizuje 19 bm., z okazji 
imienin marsz. Piłsudskiego, również i tur
niej gier sportowych, w którym m. in. wezmą 
udział zespoły siatkówki i koszykówki ŁKSu, 
Geyera, WKS-u i SKS-u. 

(—) Na Walnem Zebraniu Polskiego Zwiąż 
ku .Atletycznego, które odbyło się w Katowi
cach na wniosek delegatów Łodzi postanowio
no rozegrać w roku przyszłym mistrzostwa 
Polski w zapasach i podnoszeniu ciężarów w 
naszem mieście. Również na wniosek delegata 
Łodzi p. Szudzińskiego, zdecydowano się od 
roku przyszłego przeprowadzać rozgrywki dru
żynowe o mistrzostwo w sposób podobny do 
systemu rozgrywek w jiłce nożnej, t. zn. ie 
drużyna zwycięska zdobędzie dwa punkty zaś 
w razie wyniku nierozstrzygniętego, każda z 
drużyn zdobędzie po punkcie. O kolejności 
miejsc zadecyduje większość zdobytych w ten 
sposób punktów » jedynie w razie równej ilo
ści punktów będzie decydować lepszy stosunek 
uzyskanych zwycięstw. 

(—) Do nowego zarządu Polskiego Związku 
Atletycznego zostali wybrani jako członkowie 
łodzianie pp. Mrożewski, Szudziński i Macie
jewski, zaś do komisji rewizyjnej również ło
dzianin p. Hartwig. 

(—) Dnia 18 marca br. będzie uroczyście 
obchodzić jubileusz 22-lecia. Z okazji tej w lo
kalu klubu przy ulicy Zakątnei odbędzie się 

wręczenie nagród sekcji gimnastycznej oraz za 
służonym piłkarzom. 

(—) Znany gracz ŁTSG. — Francman zo
stał z klubu macierzystego skreślony. 

(—) Po meczu z Polską reprezentacja zapa 
śnicza Austrji rozegrała pod nazwą Wiedeń 
mecz w Rudzie na śląsku z reprezentacją ślą
ska. Mecz ten z:%'ńczył się wysokim zwycię
stwem Austrjaków w stosunku 17:9. Sędzio
wał p. Maciejewski. 

{—) Sędzią na macie na zawodach o mistrzo 
stwo okręgu w zapasach i podnoszeniu ciężarów, 
które odbędą się w lokalu Siły w sobotę i nie
dzielę, będzie kpt. zw. PZA p. Gałuszka. 

(—) ŁKS, który wyjeżdża na sobotę | n|e 
dzjelę do Lwowa, gdzie będzie bronić puharu 
PZGS-u w zimowych grach w siatkówkę męs
ką rozegra w sobotę mecz koszykówki męskiej 
(towarzyski) z AZS-em Lwów zaś w niedzielę 
z Sokołem—Macierz. 

(—) W związku z mającym nastąpić przy
jazdem na Zielone Świątki belgijskich zespo
łów piłkarskiego i lekkoatletycznego oraz wy 
znaczonego na te dni również kongresu między 
narodowego prasy sportowej, odbędzie «!c w 
Warszawie z inicjatywy PZLA w dniu 22 b, ra. 
konferencja porozumiewawcza między zainte-
resowanemi związkami i Z. Z. 

RADIO-KĄCIK. 
PASZYN, czwartek. 

11.40 Przegląd prasy polskiej 11.50 Kom 
meteor dla komunlk lotn 11.57 Sygnał czasu. 
12.06 Proeram na dzień bież I2.W Piosenki 
W wyk. St Nowickiej i clióru łuranda 12.30 
Kom P. 1. M 12 35 XIX koncert szkolny 15 10 
Kom Państw lnst Eksport. 15.15 Kom go
spodarczy. 15,25 Ulubione tanga na płytach. 
15.35 :.Demr>4cratyczność kobiet'" wygłosi p. 
J. Strzelecka. 15.50 Koncert muzyki iazzowei 
16 25 francuski 'kurs średni); 16 40 Odczyt o 
t. ..Myjl o lutrzc" wygłosi dr. A T Adam; 
17.00 Koncert kameralny z t»lvt gTamof W 
przerwie kom dla żeglugi I rybaków 17.40 
Odczyt. 17.55 Program na dzień następny 
18.00 p t „Krasiński" odczyt !. wygłosi prof. 
K. Górski. 18.20 Wlad bfcż 18.25 Muzyka 
lekka 19 00 Rozmaitości: 10.20—19.30 ..Kom. 
roln. przysposób rolniczego" wygłosi inż Z. 
Kobyliński: 19.30 Kwadrans literacki Fragment 
z powltści Stefana Kiedrzyńskiego p t. 
„Dzień upragniony" 19 45 Pras I)z Radi. 
20/10 Koncert Ukraińsk Chóru Narodowego. 
20 45 Wlad sportowe. 20 50 Dod do Pras. 
Oz. Radi. 20.55 Muzyka lekka: 21 JO Słucho
wiska I Meissnera p. t. Katastrofa Q-33" 
22.15 Muzyka taneczna. 22.5* Konn meteor 
dla komunlk. lotn. i kom. poltcyiny. 23 00— 
24.00 Muzvka taneczna. 

.SYN MIMOWOir ' 
na ekranie .Palące" 

— Jest to Is-kka komedia teatralna so6V. :iu-
to-skfej Veber . Gerbidon pru-nk-siona na 
ekran przez reżysera Carmfne O;tllone'a. który 
dał filmów' ładna oprawę 1 tchnął w nie > 
wiele pogody Pllm zawiera wiele elementów 
kinowych które po*egula sie w mtare zbliża
nia w samym finale. 

Treść oiekawn chociaż chwilami wydnie 
się nieprawdopodobna Jedunk dzięki logicz
nemu zakończeniu, można sie z nia całkowicie 
pogodzić. 

Diirleu. człowiek zdolny f uczciwy, zostaic 
zepchnięty przez los 

na dno nedzv 
Zmuszony iest szukać noclegu w przvtulku. 
Wówczas staie przed nim Mouchin. ciemny 
typ kombinatora, nrononulac mu odegranie ro
li zmarłego Piotra Bcrterln marnotrawnego 
syna. wiacajaceso p" dwudziesta latach nie
obecności na Jono rodziny Olciec właściciel 
fabryk! I siostra. Dorctte. przyjmują k o ze 
Izami radości a k(cdv Piotr Wyttatirie dużo 
tkl:>vości dla rodziny > wicie zdolności w fa
bryce, stary Berterin prrywla/ułe sie do nie
go, iaik do syna. a Porette obdarza co uczu
ciem, tóre iest czemś więcej, niż mt l^ i a 
siostrzana. Pzekoniy Pntr Bertertn czule się 
•a-k w raju prześladuje go iednak rwa srx')lka 
oszustów, która zaproponowała mu ten interes 
Pragną oni da>t ;1n?nać zyski z lego fal-
\zywci sytuacji. Widząc, że nie wyrwie sie 
ze szponów szantażystów wyławia sta .emu 
Bertertn cała prawdę i oddaw swoi los w rece 
Jego 1 Dorette. Dorette jest bardzo uradowana 
z odkrycia. I* Ptotr nie Iest bratem, a Berterin 
przebacza rmi wszystko. 

W ryzykorwnef. trudnef do zademrmsiro-
wanla koncepcji ffttm najłrud«ite(rsze może by
ło ukazanie brata 1 s l w - y którzy w końcu 
fflmu rmfenlafa ste w 

w nare małżeńska. 
Realizatorowi udało sie zademonstrować sto. 
sunek nfe wkraczający ani na chwile w sfe
rę drastyczności — w Jasnych wesołych, praw 
dzlwłe francuskich barwach. podcieniowany 
delikatnym tonem humoru 

Annabella dziwnie potrafi łączyć w swej 
osóbce pojęcie urody 1 temperamentu, bedac 
Jednocześnie uosobfenfeoi humoru 1 sentymentu 
paryskiego Montmartre'a w łejoo na»Mrrtei.». 
genrnłojszej formie. Preiean w roli syna mf-
mowolł mfal możnośe rozwinięcia całej skaJi 
swego bogatego talentu od obwiesia ulicznego 

do wytwornego śwfatowca 
Tych dwoje stanowi w obecnej chwHi naj
bardziej dobrana, najbardztei rasowa fran
cuska par* f wydiłc sfe. te wśród europej
skich gwfazd niema choćby w połowłe tak 
ulmnlącyrh dwojga amantów. 

PiJm prwlada tadna cprawe dźwiękową. 
Ujęcie niektórych scen przypomina Rene 
CIafr*a. 

JUTRZEJSZY WYSTĘP CHÓRU 
CYGAŃSKIEGO. 

Jutro przyjeżdża s Warszawy znakomity 
Chór Cygański. ktAry wystąpi weczorem o 
god*. 830 w Sali Fflhannonji. Chór ten odniósł 
ostatnio w Warszawie niebywały sukces arty
styczny. Artyści wykonają wspaniały program, 
złożony z 26 najulubieńszych piosenek 1 roman
sów cygańskich, które sa wyszczególnione w 
afiszach Jako soliści wystapia : niezrównana 
wykonawczyni romansów cygańskich Olga Ka* 
mienska oraz Prokofiewa, Makarowa Po4-
gurskaja. Wołodja Rjazanow f mnl. Akompa 
njjwać będzie T. Fefremow oraz zespól gita
rzystów. Bilety nabywać można w Kasie Fil
ii ar monit 

P r z y g o t o w a n i a d o p o b o r u 
r o c z n i k a 1912-go. 

Starostwo grodzkie łódzkie obecnie 
przystąpiło do opracowania planu 
przeglądu i poboru mężczyzn 1912 rocz 
nika do służby wojskowej. 

Plan stawiennictwa, który obecnie 
jest opracowany, przewiduje jak co
rocznie, iż z dniem 1 maja r. b. rozpocz-

i nie się przed dwoma komisjami pobo-
1 rowemi przegląd poborowych 1912 rocz

nika. 
Przed 3 komisją poborową zgłaszać 

się bedą poborowi starszych roczników, 
którym służbę odroczono, względnie 
których uznano za czasowo niezdolnych 
do służby (kategorja B.) 

ROCZNIK 1911. 
Ostatnio P K. U. rozpoczęło wy

syłanie do poborowych rocznika 1911 
wezwań . do stawienia się do swoich 

oddziałów przeznaczenia. 
W marcu r. b. wcieleni zostaną do 

szeregów poborowi roczn. 1911 z przy 
działem do artylerji. 

W ciągu kwietnia r b. rozpoczną 
służbę rekrucka poborowi rocznika 1911 
przydzieleni do służbv w piechocie. 

.CO MOZĘ PARYŻ!!!" 
na ekranie ..luny". 

Najnowszy obraz Fedora Ozcpa. 
2e. Paryż dużo może. to wiemy ale że może 

aż tvle Fedor Ozep tejtośiny się nie spodziewa 
i; pannętaiac jego tępy. ponury pompatyczny, 
sklecony z najgorszych wzorów nlemlecko-so-
wnokieth . Żółty paszport'*. 

Nagle — lekkie studjum filmowe, zabawny 
reportaż o pensjonarce, która ucieka z pensl), 
abv zosfać gwiazda rewfową czv kinową w 
Paryżu. 

Ślic/.ny dowcipny żart kjnowy. pełen 1 Re
nę Clalr'a może i Eftsonstelna 1 Duv(vler'a w 
kaz.lvm razie cacko wybitnie europejskiej max. 

' ki. które nic obawiało sie zaczerpnąć I z pra. 
• w« f z lewa 

najlepszych wzorów. 
Ri^cra TrBvllle'a znaliśmy Jut z kilku fil

mów francusk!ch (..Musisz być moią". .;Jel ek
scelencja miłość" Jakf papa takf syn'' I fn.). 

Nfe zwialiśmy natomiast Jacque1itiv Prancell. 
bardzo ładnej i miłej gwiazdeczki, pełnej natural 
nej gracji I bezpośredniości 

Marcel Val'ee kreule doskonale kabotyna-
>Sp'ewaka. Tonii2rre'a. 

Ale nailepsze są role uboczne typy ulfcz-
nycli mętów paryskich mające swoje tajemnice 
i swój specyficzny honor 

Kiedy trzej apasze przychodzą do Fonner 
re"a w obronie małei Francell — jeden t kie
szonkowców ściąga ze stołu papierośnice a 
drugi pełen godności powiada: „połóż... Jeste. 
śmy tu w sprawie honorowej..." 1 kftszonko. 
wie i kładzie papierośnicę z powrotem kiedy 
sie jednak misja nie udała, papierośnicę zabić* 
ra. 

Słowem: dobry film świetnie wyreżysero
wany f p-imyślany niemnfej dobrze zagrany 1 
ładnU zrealizowany. 

Co nas po pracy rozweseli? 
i3 

Teatr Miejski — Kobieta, która kupiła mc, 

Teatr Kameralny — Sprawa Monfkl. 
Teatr Popularny — Orłów. 
Adria — Księżna łowicka. 
Ca pitol — Teodozja Sewastopol. 
Caslno — Czemp. 
Corso — Noce portowe. 
Czary — I. Azela II. Podniebny romans. 
Grand-Kino — Każdemu wolno kochać. 
Luna — Co może Paryż. 
Metro — Księżna łowicka. 
Paląca — Syn mimowoli. 
Splendld - Mężczyźni w Jej żyoiu. 
Sztuka — Oulck. 

Co zgotować jutro na obiad ? 
Zupa grochowa z grzankami. 
Bitki cielęce z kaszką kraikowską 
i buraczki ze śmietaną. 
Jabłka w krachem cieście. 

W I N S Z U J E M Y . 

Jutro: Franciszce. 
Wschód słońca 6.09 
Zachód — 17.25 
Długość dnia 11.16 
Przybyło dnia 3.24 
Tvd)-ipń 10. 

Zycie ekonom, czne. 
BAWEŁNA. 

W Nowym Jorku I Nowym Orleanie glełdv 
nieczynne . 

liwerpool loco 4.79; marzec A W kwie
cień 4 69: maj 4 70 

Egipska: Loco 6.76: mai 6.68: lipiec 6.76; paz 
dziemik 6.S1. 

Waluty dewzy i akt e 
n a giełdzie w a r s z a w s r ej 

SŁABSZA TENDENCJA DLA DFWIZ. 
Kursv dewiz europejskich doznały na ze

braniu dość znacznych zniżek Wyot.-k stano
wiła dewiza angielska która zdołała zyskać dal 
sze 6 gr na 1 funcie. 

Pewlza belgijska straciła 25 gr. na 10C 
Mg . Gdańsk 15 gr. na 100 gnid. gd Holandja 
25 gr na 100 fi. hol Szwaicaria 70 gr na 100 
fr szw. oraz Włochy 5 gr. na 100 Iliach. 

Paryż I Praga nadal pozostały bez zmiany. 
Nowy Jork — kabel f czek były bez noto 

w ań 

ZMIENNE USPOSOBIENIE DLA PAPIERÓW 
PAŃSTWOWYCH. 

Zainteresowanie dla pożyczek premjowych 
było dość duże. nastrój przewaiał mocniejszy. 

3 proc Pożyczka Budowlana zyskała 7J 
gr. Liolarówka przejściowo b. mocna zakoń
czyła zebranie kursem o 25 gr. wyższym. Zwy 
kle odcinki 4 proc. Pożyczki Inwestycyjnej w 
porównaniu i ostatnieni notowaniem z przed 
paru dni straciły 75 gr na sztuce. 

W dziale Innych papierów państwowych 5 
proc. Pożyczka Konwersyjna obniżyła sie 0 
0 25 proc., 5 proc. Pożyczka Koletowa była 
droższa o 1 proc. listy i obligację banków 
państyyowych — utrzymane. Papiery dolarowe 
— słabsze. 6 proc. Pożyczka Dolaiowa (ostat
nio notowana oficjalnie 3 b. m.) obnliyła się o 
O 75 proc. 7 proc Pożyczka Stabilizacyjna o 
0.50 procent. 

LISTY ZASTAWNE - PRZEWAŻNIE 
UTRZYMANE. 

Tranzakcje zawierano jedynie w grupie stc 
łec*nych papderów lokacyjnych, grupa prowin* 
v ».ilna pozostała bez urzędowych obrotów. 

Po niezmienionych kursach zakupywano 4 
c pół proc Listy Zastawne Ziemskie Warszaw 
skie oraz 5 i 8 proc Listy Zastawne m. Wat 
szawy. 7 proc Listy Zastawne Ziemskie dola
rowa Warszawskie zyskały I proc. 4 1 pół 
proc. Listy Słrtawne Tow. Kred. m. Warsza 
wy natomiast t»vły tańsze o 0.75 procent. 

PAPiERY PROCENTOWE. 
Premjowa Potjrctka Budowlana ser 1 44.W 

Prem). Poż. Dolanwit. serja III 55—35.25—$4.75 
Premjowa Pożyczka rnwestycvma 105.00. Pań
stwowa Pożyczka Konwersyjna 1924 r. 44— 
43.75. Konwersyjna PWyczka Kolejowa 1926 r 
39.00. Pożyczka Dolarowa 1919—1920 r. 57.O0', 
Pożyczka Srahfltzacyjn* 1927 r. 57.13—56J50. 
Listy Zastawne Banku R*wpv &.2S. Usty Za 
s.awne Banku Rolnego 94»y>. L*ty Zast. Ben
ku Oosp. Kra) II em. 33.25. l„'Sty ;**ist. Bonku 
Co»p. Kraj. 1 em. 94.00. OW.gacje Komunalne 
Banku Oosp. Kraj. II em. 83.25. Obligacje Ko
munalne Banku Oosp. Kraj I em 9400 Lfsty, 
Zast Tow. Kr. Z. w Warszawie 1928 r. 37.25 
—37.75. Listy Zast. Tow Kred. Ztetnsk. w War 
stawie 38—38.25. Listy Zast. Tow. Kred. ni. 
Warszawy 45.25. Usty Zast. Tow. Kred. m. 
Warsz«wy 5100. LfMy Zost. Tow.. Kred. m. 
Warszawy 42.75—42.50 

AKCJE - NIEJEDNOLICIE. 
Dział papierów dywidendowych był dość 

ożywiony. W grupfe bankowej po niezmienio
ne) oenle nabywano akcje Banku Polskiego. 
Grupę metalurgiczną reprezentowały Modrze,, 
iów I Starachowice. Pierwsze • mch w stosun
ku do ostatnich oflclalnych notowań z dnia 3 
b. m. podniosły sls o St) gr.. Starachowice na
tomiast były tańsze o 25 gr. na sztuce 

KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 78.50—78. Modrzeiftw 3.75. Sta

rachowice 9.73. 

GIEt.DA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
f POZNAŃSKA. 

Warszawa. 8 marca. Urzędowa ceduła Gic! 
dv Zbożowo, Towarowej, ceny z« 100 kg. pary
tet w«gon Warszawa w handlu burtowym, 
ładunek wagon : kursy ustalone na podstawie 
cen giełdowych- żyto II standard « 7 gl 1P.50 
—20.0O: łubto żółty 12.00—1300; r.trehv pszen
ne gm>e 12.00-12 50: otręby żytnie 9.50-10.00 
vtichy htane 21.00—21.50: kuchy słonccznłkowe 
42—44 oroc i7.0t»—1750 Ogólny obrót 2.075 
tenn. w tem żyta 1.250 tonn Usposobienie spo 
koine Puszta tiotoyvaii bez zmiany. 

Pomiiń, 9 marca. Urrędowa Ceduła Giełdy 
Zbożowe: i Towarowe! -v Poznaniu. Warunki: 
handel hurtowy parytet ftyzneń dostawa bie
żąca, sa 100 kg. Kursy ustalone na podstawie 
cen tranzakcyinych: żyto 5S5 t. 18.00: pszeni
ca 15 t 31.00. Kur;y ustalone na po<jstayvle 
c;n oneniacymych: żyto 17.75—18.00 (usp. spo 
koj!ieV- pszenica 31.00—32.00 (usp slabc>: ję
czmień browarniany 15.50—17 00 (usp spokój. 
m): lęczmień 6.1*—69 kg. 14.25—15.00 (usp spo
kojne), 'cermień 64—66 kg 1375—14 25 tusp. 
spokojne): owies nadający się do siewu 16 00— 
17.00 (usp. spokoh;): ov/1es pastewny 14.50— 
15 00 (usp. spokolm). mąka źvtn:a t>5 proc z 
workiem 28.50—29.50 (usp spokoine): mąka 
pszenna 65 proc. z work. 49 50 — 51.50 (usp. 
spokojne), otręby żytnie 10.25—10 50: otręby 
pszenne 10.00—1100 — pszenne grube 11.00— 
12.00: rzepak 43.00—44.00: rzepik 4200—4700; 
gorczyca 3700—43.00; wyka 12.50—13.50: pelu-
szka 1200—13.00: groch Wiktoria 20.00—23 00: 
groch Folgera 3400—37.00- łubin niebieski 650 
—7.50: łub'n żółty 9.00—1000: seradela 13.00— 
1400: koniczyna czerwona 90.00—11000: kont-
czynł szwedzka 99.00—110 00. Ogólne usnoso 
b^enła spokotne. Tranzakcie na odmiennych 
warurrk?ch: żvta 360 tonn: oszenicy 225 tonn: 
owsa 30 »otin: Jęczmienia 125 tonny: otrąb żyt
nich 15 tonn: w^'kf 30 tonn: srochu Wiktorii 
łO tonn. 

Posiadacze losów 
(papierów wartościowych), 

D O L A R O W E K , B U D O W L A N Y C H I I N -
W E S T Y C Y J N Y CH (prtmiów.k) 

Z« H I I I M I M r e e n i koBtrolu-ew? porfaaa mmm numarY 
StiPMr«dti< prry k a * 4 m a u f a t t a b w WARSZAWIE. O wy i ra -

e«t JMwłatłaaiiray !••»•»# * <*BUI nt.z»'»*>ia t«la»rattcn ;e. 
(. 'orai ł im- a poejtpia M l i »# ul i iB \m ir>t»r»»ir i.i#r»ł. r m n 
dokladaaf* i d r m ••l«o» otrzymania beapłatacfo proaptktu 

> . - • • - • • . 

G l ó w M Cont ra lna K o n t r o l a 
lotów t »tpi*rów wtrfoielowyeh 

to. s o. o. W A R S Z A W A , KrMna 14 
TtltfoB 244-12 
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Dobre śniadanko — dobre zdrowie. 
Rano żołądek łaknie pokarmu. 

Nie jest rzeczą celową powstrzymy
wać się ramo od pokarmów i rozpoczy
nać dzień pracy z pustym żołądkiem. 
Skoro nie napalimy pod kotłem — ma
szyna organizmu naszego nic posiada 
dostatecznych sił do prac, które mamy 
wykonać przed południem. To też o ile 
ktoś stosuje 

taka głodówkę poranna 
przez czas dłuższy — ciało jego cierpi 
na tem i traci wiele sił i zdolności do 
wysiłku. To też lekarze kładą obecnie 
w»elki nac'sk na gruntowne odżywianie 
sie rano nawet u osób zdrowych — a 
tejrtbardziei u osłabionych lub wyczer
panych osób. 

Szczególniej lekarze duńscy rozpo
częli ostatnio prawdziwą kampanię o 
gruntowne pierwsze śniadanie. Twier
dzą oni. że gdv człowiek wstaje raito 
lest 

całkowicie wypoczęty. 
W ciągu pierwszej pół godziny po wsta 
triu daje się czasem we znaki pewne 
zmęczenie, i trzeba sie wziąć w ręce, 
aby zmusić sie do rozpoczęcia pracy. 
Ale gdy martwy punkt zostanie przeby
ty, wtedy zdrowy człowiek ma dobre 
samopoczucie, a praca jego poranna jest 
wydajniejsza niż praca dokonana w in
nych porach dnia. 

Podobnie ma sie rzecz z żołądkiem, 
żołądek również odpoczął. Ostatni obfi 
ty posiłek został już dawno strawiony, 
irzeszedł do kiszek, a nawet 

dostał się Już do krwi. 
Żołądek jest więc pusty, mięśnie je

go wypoczęły Już po dokonanej pracy, 
a gruczoły miały dosyć czasu, aby wy
tworzyć zapasy soków i są już gotowe 
io tego, aby przetrawić nowe porcje 
pokarmów. To też od rana powinien 
każdy posilić sie obficie. 
• Większość ludzi jednak spożywa o 

tej porze niewielki kawałek chleba, al
bo bułkę z masłem i filiżankę kawy. 
lub herbaty i po tym absolutnie niewy
starczającym posiłku udaje się do pra
cy. Są nawet tacy ludzie, którzy 

ule mają zwyczaju Jeść śniadania; 
dopiero Po kilkogodzinnej pracy zasiada
ją do śniadania, nie zastanawiając sic 
nad tem, ie przez cały ten czas żołądek 
oczekiwał napróżno z zapasami soków 
I sil. 

To też każdy człowiek — pracownik 
umysłowy czy fizyczny — powinien się 
przyzwyczaić do spożywania wcześnie 
rano obfitego śniadania, składającego 
sie z kilku bułek łub kilku kawałków 

chleba z masłem, z jaj, sera lub zimne
go mięsa, do których należy jeszcze 
dodać szklankę płynu np. mleka, kawy 
lub kakao. 

Dla osób cierpiących na blednicę do
brze jest dodać do tego menu jakiś 

pikantny dodatek. 
dla pobudzenia apetytu. 

SZKOŁA ZDROWIA W BERLINIE. 

L e c z e n i e b e z l e k a r s t w 
Dobroczynne metody yogrów. 

Z dalekiego wschodu — z kraju dzi
wów i tajemnic — z Indyj — przyjechał 
do Berlina prawdziwy yoga, aby tu, 
pod kontrolą uczonych europejskich le-

Przeszłość w żelaznych skrzyniach. 
Pierwsze a rch iwum fi lmowe. 

Francuski wiceminister sztuk pięk
nych otworzył niedawno w Paryżu 
pierwszą „kinotekę", w której będą 
przechowywane najlepsze filmy fran
cuskie. Obecnie zebrało się 250.000 
metrów taśmy ze zdjęciami wojennemi. 

Łatwo wyobrazić sobie, jaką histo
ryczną wartość będą miały z czasem 
te filmy, które w innych warunkach 
zaginęłyby 

lub uległy zniszczeniu. 
Kinoteka znajduje się w muzeum w 

Trokadero w obszernem pomieszczeniu, 
w którym utrzymana jest odpowiednia 
temperatura dla konserwacji taśm. W 
pomieszczeniu tym można umieścić 3 
mil. metrów taśmy. 

Holki przechowuje się w ognio
trwałych żelaznych skrzyniach Wpo-
bliżu znajduje się nieduża sala, w któ
rej można demonstrować każdy po
szczególny obraz. 

W przyszłości kolekcja kinoteki za
pełniać się będzie najlepszemi produk
cjami francuskich i obcych obrazów. 

W niedługim czasie, gdy kinoteka 
będzie dosftępna dla publiczności, spe
cjaliści filmowi będą mogli przychodzić 
tu, aby podziwiać gwiazdy ekranu, 
oraz pracować nad udoskonaleniem 
produkcji kinowej, tak samo, jak u-
czeni pracują w bibljotekach i archi
wach nad rządkiem! manuskryptami. 

J. K. 

Łakomy kąsek na dnie morza. 
Śmiały zamiar Anglików i Włochów. 

U brzegów Peloponezu, wpobliżu naj 
bardziej ku południowi wysuniętego 
punktu Europy, rozegrała się 20 paź
dziernika 1827 roku wielka bitwa, w 
której flota turecka została pobita na 
głowę przez połączone eskadry angiel
sko - francuskie. Od tej pamiętnej bi
twy pod Navarino 

datuje się wolność grecka. 
Odtąd też 60 okrętów tureckich leży 

pogrzebanych na dnie morza; w głębo
kości 400 metrów spoczywają nieprze
brane skarby w złocie, srebrze i klejno
tach. Kosztowności te warte są kilka
dziesiąt milionów dolarów — łakomy 
kąsek dla zbiedniałeś kryzysem' Europy. 

Ostatnio — jak donosi londyński 
..Daily Mail" — zawiązało się towarzy
stwo angielsko - włoskie z kapitałem za 
kładowym 5 miljonów funtów szterlin-
gów, mające na celu wydobycie zatopio 
nej floty wojennej. 

Śmiałe to przedsięwzięcie ma szan

se powodzenia, jeśli zważyć, że zaku
piono już aparaty najnowszej konstruk
cji, które automatycznie mają wskazy 
wać, w jakiem miejscu dna morskiego 
leży srebro i złoto. 

c?yć chorych przy pomocy prastarej me 
tody hinduskiej „Gheranda Samhita" dr. 
K. Dhawen orientuje się równie dobrze 
w tajnikach medycyny europejskiej, jak 
też w zawiłościach praktyk yogów. Ra 
zem z dr. Wittkowerem zabrał się do 
leczenia chorych przy pomocy metody 
yogów. Rezultat jest nadspodziewanie 
dobry: z pomiędzy 42 chorych, którzy 
poddali się takiemu leczeniu 17 odzyska 
ło całkowite zdrowie, a 12 osiągnęło 

bardzo znaczne polepszenie 
swego stanu. 

Choroba, z którą zmierzył się dr. 
Dhawan przy pomocy swej wiedzy, 
jest bardzo rozpowszechniona. Nic też 
dziwnego, że doświadczenia te wzbu
dziły ogólne zainteresowanie. Mianowi
cie dr. Dhawan zabrał się do leczenia 
ludzi, cierpiących z powodu wadliwego 
funkcjonowania kiszek z powodu chro
nicznej obstrukcji, nie związanej z żad
ną określoną chorobą. Osoby te spoży
wały nieraz tuzinami wszelkiego rodza
ju pigułki przeczyszczające — które 
nieraz przestały już zupełnie działać na 
ich organizmy. Dr. Dhawan postanowił 
zademonstrować skuteczność swej me
tody na tych właśnie ludz'ach i chce ich 
wyleczyć bez lekarstw i nawet zmiany 
wiktu. 

Czasopismo „Deutsche Medizinische 
Wochcnschrift" podaje właśnie szcze
góły tej kuracji. Polega ona na stoso
waniu trzech zab iorów, które sn doston 

Odgadywanie kol 
Zagadkowe ręce. 

Rzymskie koła medyczne zaintereso 
wane są fenomenalnym zjawiskiem, 
które było demonstrowane w miejsco 
wem towarzystwie lekarskiem. 

Jest to 16-Ietnia panna Adelajda Bal 
tacci, która ma zdolność rozróżniania 
kolorów z zawiązanemi oczami. 

Doświadczenia przeprowadza się w 
sposób następujący: mając na oczach 
szczelną zasłonę, p. Baltacci dostaje 
io rąk pudełeczko z 30 różnie za-
bąrwionemi kuleczkami. Dziewczyna 
wyjmuje kolejno kuleczki, obraca je 
•/ końcach palców i w jarę sekund 

wymienia kolor. 
; W większości wypadków Baltacci 

nie myli się, odgadując przeważnie kolo 
ry wszystkich kuleczek, natomiast o ile 
zdarzają sle omyłki to najwyżej Jed
na do dwóch na całą serję. 

Również dziewczyna określa, nie 
widząc, kolor papieru, tkanin, drzewa i 
t. p. Doświadczenia udają się także w 
ciemnym pokoju, dokąd nie przenikają 
promienie światła. 

Ciekawe, że Baltacci zupełnie 

nie odczuwa białego koloru 
— kiedy do rąk jej dostaje się biała ku
leczka lub kawałek płótna. — fenomen 
oświadcza, że to jest coś nieokreślone
go. 

Opinie znanych fizjologów, obec
nych przy tych doświadczeniach, nie są 
jednakowe przy objaśnieniach cudownej 
właściwości Adelajdy Bn'tacci. Niektó
rzy utrzymują, że wyjątkowe nad—czu 
cie koniuszków palców pozwala jej od
różnić temperaturę, właściwą poszcze
gólnym kolorom; w takim razie Jednak 
staje się niepojętnem. dlaczego p. Bal
tacci nie odczuwa białego koloru, który 
przecież powinien oddawać najwięk
szą ilość ciepła. 

Inni przypuszczają, że w jej skórze 
znajdują się oddzielne komóreczki, któ
re wykonywują funkcje jakoby szcząt
kowych ócz. W każdym razie cudow
ne ręce Adelajdy Baltacci nadal intere
sują przedstawicieli świata naukowego 
Italii. 

J. K. 
-z Xx-

Dwie matki jednego dziecka. 
Trudne zadanie sędziego. 

Młoda żona lekarza paryskiego miała 
io nieszczęście czy szczęście, że mąż na 
fle umarł. Wkrótce pocieszył uroczą 
wdowę elegancki buchalter, który tak 
dzielnie zabrał się do rzeczy, że po ro
ku zjawiła się na świecie malutka dziew 
szynka. I wdowa i jej ukochany cieszy 
H się tym przybytkiem i zamosiło się 
łoż mrwet 

na oficjalną rodzinę. 
Ale w drogę weszła inna kobieta, któ 

ra zaprowadziła buchaltera po dwóch 
latach do, "łtarza. Wiedziała ona o jego 
dtziecku. które bardzo jej się podobało. 
Ponieważ mąż kochał małą Odetkę. ję
to pn»v. owita małżonka wpadła na po
mysł łdoptowatiia dziewczynki. Nic 
• l f «ta?o temts na przeszkodzie i wkrót-
ee *ie*h'bne dziecko irzyskało prawo-

Faktycznie miała odtąd Odetka dwie 
matki i jednego ojca. Przebywała w za 
kładzie wychowawczym, w którym od 
wiedzały ją naprzemian obie matki. Ale 
że obie kobiety namiętnie przywiązały 
rię do dziecka, wkrótce rozpoczęła się 

gwałtowna rywalizacja, 
uzewnętrzniająca się w formie przesad 
nei troskliwości o maleństwo. 

Ten stan stał się jednak dla obu 
stron nieznośny i wkońcu rzeczywista 
matka wniosła skargę, w której żąda bez 
apelacyjnego przyznania jej dziecka. 
Sprawa przedstawia się 

dla nie] niekorzystnie, 
gdyż buchalter i jego żona uzyskali pra
wa rodziców najformalniej według lite
ry prawa. Sędzia będzie musiał być nie 
lada Salomonem. 

Reichstag 
w ujeżdżalni? 

Wskutek sprzeciwu Ra 
dy Prowincjonalnej 
Kościoła Ewangeli -
ckiego rząd niemiecki 
zdecydował się zrezy
gnować z kościoła w 
Poczdamie, jako miej
sca obrad nowego par
lamentu. Tylko posie
dzenie inauguracyjne 
odbędzie siew koście
le garnizonowym u gro 
bowca Fryderyka Wiel 
kiego. Dla dalszych 
posiedzeń ma być prze 
robiona poczdamska 
ujeżdżalnia. U góry: 
wnętrze ujeżdżalni u do 
lu: fronton uieżdżalni. 

MUZEUM REŁIG] I 
w katedrze kazańskiej. 

W Leningradzie w katedrze Kazań 
skiej zostało otwarte pierwsze w Ro
sji muzeum, poświęcone historji reli
gi' 

Świątynia ta zawdzięcza swoją na
zwę cudotwórczej ikonie Matki Boskiej 
Kazańskiej, która znajdowała się przy 
głównodowodzącym wojsk rosyjskich 
generale Kutuzowie podczas walk na-

Roleońskich w 1812 r. Legenda głosi, że 
apoleon został zwyciężony dzięki po

mocy cudownego obrazu. 
Wartoby również wspomnieć o 

zewnętrznym wyglądzie tego imponują
cego kościoła z otaczającym go lasem 
kolumn bizantyjskiego stylu. 

Katedra ta mimo tak wielkiej bu
rzy dziejowej, która do dziś jeszcze 
szaleje nad Rosją, zachowała się 

prawie cała i nienaruszona. 
Tylko z przed głównego ołtarza zniknę
ły cztery wspaniałe kolumny z pół
szlachetnego kamienia syberyjskiego -
jaszmy, każda wagi około 820 pudów 
(1920 ki), wartości każda około 

100.000 rubli w złocie. 
Kolumny te zostały niedawno z ka

tedry wywiezione i oddane do użytku 
budownictwa pałacu sowietów, który 
ma stanąć na miejsce zburzonej świą
tyni Chrystusa Zbawiciela w Moskwie. 

J. K. 

Świetny koń artysty 
r e z y g n u j e z k a r i e r y f i l m o w e j . 

Tom Mix artysta filmowy, znany z 
obrazów kowbojskich, zdecydował sie 
zwolnić ze współpracy swego znako
mitego konia Tony, który resztę swe
go żywota ma przebyć w stajni zda
ła od dotychczasowych obowiązków. 
Po 20 latach nienagannej służby Tony 

opuszcza scenę, 
raczej ekran. 

Pod względem tresury i inteligencji 
żadne ze zwierząt nie może dorównać 
koniowi Toma Mixa. Stali bywalcy k i 
noteatrów, w których wyświetlane były 
filmy z udziałem czworonożnego arty
sty, zachwycali sic jego nieporówna

ną grą fascynującemi sztuczkami zwin
nością i sprytem. 

Okazały ten koń kupiony był przez 
Mixa w 1912 r. i rzecz dziwna, że kosz 
tował 

tyło 12 dolarów. 
Cudowne zwierzę rozumie około 500 
słów i ma świetną przeszłość, gdyż wy
stępowało prawie we wszystkich czę
ściach globu ziemskiego asystowało 
przy obiedzie w wytwornym hotelu lon 
dyriskim, nocowało w stajni księcia 
Walji i pozwoliło się podnosić na wieżę 
Fifla,mając na grzbiecie w siodle swe
go pana. J. K. 

ne nawet dla niewyszkolonego w prak 
tykach yogijskich Europejczyka. Pierw
szy: pacjent siada na podłodze i pizy 
wyprostowanych kolanach stara się dot 
knąć ręką 

wielkich palców u nóg. 
Dalej siedząc w tej pozycji pochyla tu
łów naprzód i wvprostowuje go zno-
wuż. Przez trzy tygodnie uprawia fC 
ćwiczenie co rano przez kilka minut — i 
w krotce już ukazuje się rezultat w po
staci wzmocnienia całej grupy mięśnio
wej. 

Drugie ćwiczenie jest już cokolwiek 
trudniejsze i bardziej skomplikowane. 
Miejscem przeprowadzenia tego ćwicze
nia jest wanna pełna wody. W tej wan 
nie siedzi pacjent — o ile to można na
zwać „siedzeniem", skulony w ten spo
sób, że kolana nie dotykają dna wanny. 
Włnl . iwie opiera się tylko na końc<ch 
pięt i wykonywa przytem szereg ryt
micznych poruszeń dzięki czemu nastę
puje automatyczne prz. mycie kiszek 

Wreszcie trzecie ćwiczenie najbar
dziej zbliża się do tego. co przywykli
śmy uważać za treść potęgi fakirów, 
najbardziej zbliża się do koncentracji, 
medytacji do opanowania ciała przez 
potęgę ducha. 

Mianowicie przy pomocy barwnych 
tablic anatomicznych objaśnia sie pa
cjentowi 

czynności organów trawienia. 
Pacjenci siedzą sobie przytem wygo
dnie. Zadaniem ich jest jedynie wyobra
żenie sobie możliwie dokładnie i nama
calnie robaczkowe ruchy swych jelit. 

Oto są trzy ćwiczenia zaczerpną te 
bezpośrednio z repertuaru yogów. Przy 
pomocy tych ćwiczeń udało się usunąć 
na długo objawy obstrukcji u wielu ta -
cjentów i to bez uciekania sie do le
karstw i skomplikowanych przyrządów. 

Doprawdy trudno dziś przewidzieć, 
jakie postępy uczvni medycyna euro
pejska gdy przyswoi sobie tę wielka si 
łę ducha, którą yogowie wyrobili w so 
bic przez długotrwałe i 

konsekwentne ćwiczenia. 
Niejakie pojęcie o tem możemy so

bie wyrobić zapoznawszy sle z syste
mem „Auto-trainingu". któ berliński 
profesor dr. Schultz stosował z dosko
nałym skutkiem w licznych wypadkach 
osłabień woli i cierpień nerwowych. 
Training teń polega na tem. głównie, że 
człowiek rozluźnia swe mięśnie 1 kon
centruje całą siłę swej myśli na opano
waniu i wyobrażeniu sobie zjawisk ży
ciowych, które zachodzą w jego orga
nizmie i które normalnie usuwają sie z 
pod kontroli naszej świadomości. Do 
metody tej doprowadziły prof. Schultza 
zupełnie europejskie naukowe badania 
nad hipnotyzmem i sug<rest.ią. I oto w 
metodzie jego spotkały się dwa świa
ty... wschód i zachód. 

Podsłuchane. 
NIEMOWA. 

Na ulicy stoi żebrak. Na szyi wisi ta 
bliczka „kompletnie niemy". Jakiś prze
chodzień rzuca mu parę groszy do 
czapki. 

— Dziękuję szanownemu panu — 
woła za nim żebrak. 

— Ja kto odwraca się oburzony prze
chodzień, przecież jesteś podobno zu
pełnie niemy? 

— Niestety tak panie, ale na szczę
ście byłem dawniej brzuchomówcą. 

POKUSA. 
— Wie pan, panie Malowańczyk, 

moja żona wyjechała do wód... Zostałem 
sam na gospodarstwie ze służącą. Pan 
rozumie co za pokusa? Przychodzę do 
domu, a służąca już siedzi u mnie w 
pokoju na kanapie. Pan rozumie? 

— No i co pan zrobił? 
— Co miałem zrobić, przeniosłem 

się do krewnych. A co panby zrobił 
na mojem miejscu? 

— Opowiadałbym to samo. 

CIĘŻKI WYPADEK. 
Bankier do starającego się o ręk* 

jego córki. — Ile wynoszą pańskie do
chody? 

— Zarabiam sześć tysięcy złotych 
rocznie. 

— To jest mniejwięcej tyle, ile mo 
ja córka wydaje na chustki do nosa. 

— Ach to bardzo przepraszam. Ni-
gdybym się nie odważył poślubić kobie
ty z takim katarem. 
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